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KURIERWILEŃSKI
Bezdeficytowy budżet 

państwowy 
w l-rr Kwartale I llpcu

W A R S Z A W A , (Pat). Tymcswsowf 
law km ęcie  rachunków buużcłowych za 
lipiec r. b. wykazuje dochody w kwo­
cie 177,8 milj. zł. i wydatki w kwocie 
177,1 milj. zl. Nadwyżka dochodów nad 
•wydatkami wynosi 714 tys. zl. Rachun 
ki budżetowe wt lipcu r . ub. zamaniętc 
zostały deficytem w kwocie 25.5 milj.
M .

W yniki gospodarki budżetowej za 
okres od marea do sierpnia r. b., a więc 
za 4 miesiące bieżącego okresu budżcto 
w ego. wyraża ją  się zatfm nadwyżką w  
sum.e 1.8 milj. zł., nodczas gdy ten sam 
okres w umegłym roku budżetowym  
zamknał się deficytem w kwocie 105.7 
milj. zL

Powrót min. Becka 
do Warszawy

W A R S Z A W A . (-Pat). P. m in ister Józe f Beck 

nv dniu d zis ie jszym  p ow róc ił do W arszaw y.

Vansittart u Hitlera
L O N D Y N , fiPal). A gen c ja  R eu tera donosi z. 

B erlina, ze podsekretarz stanu w Foroign  O  J 

ce Yansitiart p rzy ję ty  b y ł dziś przez kanclerza 

J iitiera .
P rzy  rozm ow ie  obecny byt von  R ibben trop.

Stan wojenny w Grecji
A T T N Y , 'P a t). A gen c ja  ateńska podaje. R ząd 

©głosił za zgodą kró la  stan w ojenny, pon iew aż 

stanął w ob liczu  zorgan izow anego  p rzez kom u 

nistów pow ażnego  ruchu powstańczego, k tóry 

groził k ra jow i przelan iem  krw i.
W iadom ość ta przy jęta  została przez opin  

ję  publiczną z ulgą. W  całym  k ra ju  panuje u aj 

zupełn ie jszy lad i spokói. Izba została ro zw ią  

zana ale term in p rzyszłych  w yborów  nie jest 

p rze ze  ustalony.

I ZASA1)M F,N IIi RZĄDU.
A T E N Y  (Pat) W  odezw ie  w ystosow anej do 

narodu, rząd uzasadnia og łos zen i" stanu w ojen  

nago i rozw iązan ia parlamentu, podkreśla jąc 

chęć zapewnien ia kra-jow; stałych rządów  ora. 

n iebt zp .eczeństwo propagandy kom unistycznej 

sk ierow an e j p rzeciw ko obecnem u ustrojow i.

O dćzwa podpisana p rze z  pren ijera  M ftasasa 

koń cz] się z.aj>ewnienicm, żc po sk on soh d o »a  

miu ustroju rząd pod kierunkiem  kró la  ] raco 

wać b ęd ze  nad j>odr.iesieniem dobrobytu  całego 

narodu  helleńskiego.

Pognęb twórcy lo ir ctwa 
Ludwika Biedota

P A R Y Ż . (P a t). L o tn ic tw o  francuskie u rządziło  

tłue u roczysty  pogrzeb  jednem u ze sw yc ł p ione 

rów  Lu d w  kow i B leriot. T rum n a ze zw łokam i 

B lerio ta  ustaw iona była  na kata la lku  w kapli 
cy św  Lu dw ika  u in w a lidów , gdzie  odpraw ione 

zosta ło  nabożeństw o żałobne. W śród  obecnych 

na nabożeństw ie zn a jdow a li się m in ister Dot, 

gen. Danaim, I.aurent Eynao. F landin , liczn i t »  

b  m in is trow ie  oraz znani p iloc . i konstruktorzy 

O ddzia ł pułku lo tn iczego  oddaw ał honory w o j 

ukowe

Rozporządzenie 
o doroaćh składowych

W A R S Z A W A . (Pat). W  nr. 59 Dziennika 
Ustaw K. P- z dnia 5 sierpnia h. r. ukazało sic 
rozporządzen ie  rady m in istrów  0  warunkach i 
sposobie koncesjonow an ia doin ów  składowych , 
w chodzące w życie  z dniem ogłoszenia. Pos łam i 
w ien ia rozporządzen ia  opracow ane zostały na 
podstaw ie  dośw .adczenia, opa rtego  o stosowa 
n ie  dotychczasow ych  postanow ień w  tej dziedzi 
■nic, przy uw zględnien iu  interesów  dom ów , jak 
rów n ież osób składających rzecze na p rzech o­
wania.

N ależy nadm ienić że  postanow ien ia te  w ypeł 
n ia ją  lukę praw ną, 'jaka pow sta ła  z tego pow o  
du, że kodeks hand low y, k tó ry  wszedł w ży ­
c ie  z dn iem  ł lipca 1934 r. p rzew idyw a ł szcze 
g ó łow e  unorm ow an ie w arunków  dotyczących 
koncesjonow an ia  dom ów  składowych.

6. VIII. 1914 -  6. VIII. 1936 Nowy Inspektor Oorony 
Powietrznej Partitwi.

Dziś w  22 rocznice pierw szego czynu 
zbrojnego, w  dzień wkroczenia Pierw­
szej Kadrowej na rozkaz Komendanta 
w granice byłego zaboru rosyjskiego, 
ca/a P o ls k ę  przebiegu dreszcz wzruszę 
iii a i dumy. (,.tla Połska skierowuje 
swój wzrok,, peb n rozmiłowania na 
Armje i Wodza Naczelnego.

Dzień ten .jest wiełkiem &więtean eałej

armji, a przeucwszj stkiem 1 pułku Le- 
gjtmów. naturalnego spadkobiercy świel 
nej tradycji Kadrówki. W  dniu tym 
dwa miasta dzielą między siebie ten naj 
większy w Polsce zaszczyt. Kraków —  
miejsce wymarsze w bój i W ilno, punkt 
końcowy, ao którego przyszli i pozosta­
li na staie okryci ihw aią  nieśmiertelną. 
Ci, którzy mieli szczęście być pierwsi.

Rozkaz dzienny władz strzeleckich
O B Y W A T E L E .
Dzień 6 sierpnia, dzień rocznicy wielkiego przełomu, w  dziejacn Polski mtmier/n ata 

nowej ery w  życiu naszego narodu.

Dzień 6 sierpni, napawa nas pomucicru dumy radośni j, przypom inają, dobitnie, że 

właśnie pierwszym kadrom Związku Strzeleckiego przypadło w udziale szczęście bezpośrednie 

go przeżywania najwznioślejszych kari polskiego eposu —  triuiniu, wyzwolenia i dźwigania 

się ojczyzny naszej ku mocarstwowej potędze.

Związek Strzeleekl.obehodząc dorocznie w dniu 0 sierpnia uroczyste święto organ iza.yj 
ne, stwierdza swą ścisłą łączność z najchl ibniejszą tradycją walk o  niepodległość i zwycięstwo, 
którego uosonieniom jest nieśinięrteiną postać J ózci a 1’ił.su łskiego.

Obywatele Strzelcy, nasze siniaie i w ielk ie ambicje obareeają nas równie wielkiemi oIki 
w lązkami.

Szczycząe się dziedzictwem idei l wiekopomnych czynów Józefa Piłsudskiego, podej­
mujemy olbrzymią odpowiedzialność za obecne i przyszłe losy ligo  świętego dziedzictwu

IItri nie idziemy już w mroku w przyszłość nieznaną. Pod sztundarem Józefa Piłsudskie 

go kroczymy pewnie ku naszym celom po dro gach. jakie Ou nam wyiyezyl.

Wiedzie nas wódz, obywatel generał .śmigły Rydz, którego Ou w ,znaczy! jako pierwsze 

go obrońcę ojczyzny —  spadkobiercę hetmańskiej buławy,

Vs dniu tęgorocznegu święta Zwiątzku Strzeleckiego stwierdzamy uroczyście, że wola na­
czelnego wodza obywatela generała Śmigłego Rydza jest dla nas strzelców kategorycznym rnz
km .nii.

Hasłem —  nakazc.n. jakie obywatel gen. śmigły Rydz do Związku Strzeleckiego skie­
rował. jest ..stworzenie t  naszego życia poleź Wuj kuźni, wykuw ającej dzisiejszego Polaka nu 

modłę potrzeh dzisiejszej chwili i dzisiejszej- sytuacji, w jakiej PoLska się znajduje’".

Oby w łtcle, wzywamy was do eziijnośei, do wyiężeuiej pracy organizacyjnej i pracy nad 

sobą. W zyw am y was do wy trwania w sobie i ja inoazaniu  w społeczeństwic takieli wartości 
społecznych i moralnych cicłowieka i obywatela, ażebyśmy mogli zameldować obywatelowi 
gen. Śmigłemu Rydzowi o spunieuiu jego rozkazu, u dochowaniu dziedzictwa największego 

polskiego imienia" Prezt-s (— ) PASCH ALSKI FRANCISZEK

komendant Główny (— ) .FRYDRYCH MARJAN ppłk.

Wyniki śledztwa
w spaw ie samolotów włoskich dla powstańców

PA R YŻ . (Pat. A gen c ja  H avasa poda je  w  ogó l 

nych zarysach w yn ik  ś ledztwa w  spraw ie przy 

m usow ego lądow ania  dwurh  w ojskow ych  samo 

lotów, pochodzen ia w łosk iego  na terytorjum  
M arokka. 7, dokum entów  znaiejtkmyc.il w  samo 

lotach w ynika, żi 5 oparatów , b iorących  udział 

w wypraiwie, z k tórych  4 są ty jm  Savoia Mar 

chetti, a jeden  trzym otorow iec  typu Savoia o  

opuszczonych  skrzydłach, należa ło je.szcze w  

dniu 20 lipca <lo 5-ej, 57 i 58 eskadry w ojsko  

w ego lotn ictw a w łosk iego.
D w a sam oloty, k tóre  dostały się w ręce w ładz 

francuskich zaw iera ły  kom pletne u zbro jen ie  bo 

jpw e, z w y ją tk iem  Iw m b, przyczem  karabiny 
m aszynow e m iały nałożone taśmy z n abo iam i 

Na zew nętrznej stron ie sam olotow nie było  
num erów  rozpoznaw czych , a m iejsce w M orem  

za zw ycza j znajdu ją się' harw y państwowe b y ło  # 

św ieżo  zam alow ane b iałą farbą
Załoga sam olotów  składała się n iety lko  z 

oscib cyw ilnych , lecz rów n ież z przebranych  w o j 

kkowych , k tórych  tożsam ości udało się ustalić 

p rzy  pom ocy ofic|alnych itokum cntów, z i.a l-n o  
nyołi podczas p rzeszuk iw ania zw łok  zabitych  p 

lotńw, a m ianow icie  w orskow yełi książeczek żoł 

du i św iadectw  piilota.
Z  p rzeprow adzon ych  dochodzeń  w yn ika, że 

p rzygotow an ia  do tej w yp raw y  rob ione liyty  za 

równio przez o rgan iza torów , jak  i w ykonaw ców  
e;> tłum aczy niedostateczność 

środków  dla zam askow ania

zioną do Oudzda po<l zarzutem przekroczen ia  
(irz.episów o  p rze loc ie  nad francuską strefą w  

V(arokku. Sam oloty zna jdu ją  się w  rękach Iran 

cuskich w ładz w ojskow ych .

W  k ilka godzin  jx> wypadku  nadleciał samo 

lot hiszpański i unosząc się nad rozb itym  samo 
lotem  włoskim , z r zu .ił  w orek  z m unduram i żo l 

n ierzy  h iszpańsk iej leg ji cudzoziem skiej i na 

.dępu jącej treści list w  języku  w łosk im :

W łó żc ie  te mundury i ośw iadczcie w ładzom  

francuskim , że jesteście żo łn ierzam i le g ji z Na 

doru. Postaram y się dostarczyć wam  benzyny i 

uzupełnić załogą, abyście m ogli w ystartow a. “

D ekrelem  P  I rezyd i nta fi P. został m ianow a­
n y  in spektorem  O brony P ow ie trzn e j Państwa, 
po tri/giczme zm arłym  gen. d yw . O rlicz -e- D re ­
szerze, gen I ryg. dr. Joze f Zając, dotychczaso­
w y dow ódca Okręgu Korpusu N r \ I  wc L w o w ie  

Na zd jęciu  naszem  podobizna gen. Zająca.

Francja zaprasza ZSRR i Portng8lj§  
Ld lonforencję w  sprawie wojny  

domowej w  Hiszpanii
PARA Ż, (P a t). Francuskie m in isterstwo spraw

zagranicznych  postanow iło  rozszerzyć ram y ikon 

sultai j i  dyp lom atycznej na temat neutralnego 

stanów „ska wobec w ypadków , rozgryw a ja -ych 

się w łliszpan ji Ostatn.o w ystosow ano odpo­

w iednie instrukcje do am basadora francuskiego 
w M oskwo i posła w E izLnnie, aby wystąp ili 

z odrio.-nemi demarches wobce tycli rządów  na 

temat ich stosunku wobec in ic ja tyw y  francu- 
skiej

Prośba o łaskę 
dla Edgara Andre

N O W Y  YO R K , (P a t). M ięd zyn arodow y korni 
tet do spraw- w ięźn iów  polityczn ych  w ystosow a ł 

do kanclerza H itlera te legram  zaw iera jący  proś 

bę o  złagodzen ie  kary śm ierci na jaką skazany 

zosta ł w Ham burgu an ty liitle row iec  Edgar En 

dre. Depesza podpisana jest m. in. przez N or 

ma ki Thomasa, kandydata socja listycznego na 

stanowisko prezydenta SI Z jednoczonych  o- 

raz p rzez wielu człon ków  jm rty j lew icow ych.

t a k a  telegraficzna
—  G W A Ł T O W N A  E L E W A . Naskutek gw ał 

tow-nych u lew  pow ódź n aw ied ziła  m. M ehabad 
-w nurdystanie 500 dom ów i bazary u leg ły  zni 
szczeniu. Ilosc o fia r  ludzkich jest bardzo w-iel 
ka.

— , ZAYVAI.IL S IL  MOST pod D ew unow o w  
K u łgarji, p rzez k tóry  p rze jeżdża ł poc iąg K ilka  
w agon ów  spadło do rzek i. O koło  20 osób od  
n iosło rany, w  tern 8 ciężkie.

Niema krwawych walk w Abisynfil-
R ZYM  (P a l). Agencja  Stcfani poda je : w brew  

fa łszyw ych  w iadom ościom , rozsiew anym  w 

osiatn ich dniach zagranicą o  rzekom ych k rw « 

wvch walkach m iędzy rasem Seuinicm  sto ją ­

cym na czele 7 tvs. powstańców , a wojskam i 
włoskiiem i w  re jon ie  Dessie, ras Sejum  p rzyb y ł 

do stolics na zaproszenie -wicekróla, odb yw a jąc  

jiod róż do  D iredaue sam olotem , a następnie 

koleją.

Ras Sejum  odibył ro zm ow y z marsz. G razia 

nim , a dziś p rzew odniczyć będzie na zebraniu 

(przywódców abisynskich, podczas Ł ló rego  pon o  

wi akt uległości, uczyniony w m aju r. b. W ie r  

ność rasa Sejm na nabiera don iosłego znaczenia 
pon iew aż chodzi tu o  svna rasa Mangaszs Jo­
hannesa, k tóry ze względów dynastycznych w y  

w icra ł zawsze o lb rzym i w p ływ  na ludność pół 

nocnej części cesarstwa abisyńskiego

A Jednak toczą sic walki w Abisynii
z. pośpiechem ,
przedsięw ziętych  
tożsam ości sam olotów  i lo tn ików

W ed łu g  zeznań za łogi, ekspedycja  z-istala zor 

gan izow ana w B o lon ji, skąd w-yruszyw -zy w y lą  

dow a la  29 Upca na lotnisku w Cagliari, na Sar 

dyn ji. 30 lipca, o  godz. 5 rano w ystartow ał, 

stam tąd w  kierunku M obili.
T rzec i sam olot spadł tego sam ego dnia dc 

m orza o  40 m il na półnot od Oranu, tak iz  tył 

ko dwa do lec ia ły  do m iejsca przeznaczenia. 

Załoga w łoska została aresztow ana i p rzew ie

L O N D Y N . (P a t). Agencja R eu tera donosi z 
P ort Saidu że według m fo rm ary j z w ia rogad  

nych źródeł ras Im ru b y ły  dow ódca w o jsk  abi 

synskich na froncie jpółnocuo-zachodn iin  zreorga 

n izow a ł swą arm ję  i óbeenię na czele 40 000 wa 

jow n ik ów  posuwa się naprzód  na zachód od  

\ddis Ałieby.
W o jsk a  rasa Im ru  zaatakow a ły  i zn iosły  kil

ka w ysuniętych  posterunków  w łosk 'c li.
W ed łu g  w iadom ości z tych sam ych źródeł, 

s iły  abisyńskic zgrom adzone w- okolicach  G or- 

zdob j ły znaczne ilości broni i am un icji w  czas.e 
ataków na Addis Abebę. A tak i te p row adzone 

h\t\ pod dow ództw em  dedżasm acza A basa, syna 
rasa Kassa, p rzebyw ającego  obecn e w W ort 

bing.

ł l f a s n i j  reportuż. olimpilshS
nu sir. 7 - e /



,.KURJFR^ z  dnia 6 iiejipuia 1036 roku

N A  O D C IN K U  GUADARRAM A. .

1’A ftAŻ, (Pat). Korespondent „Petit 
Pari'i/frn“ potwierdza iż wojska rządowe 
odniosły poważny sukces na odc/nku 
Guudarrama, odzyskując szczyt Leon 
po zaciętej walce, w której obok oddzia 
/ów regularnych .. zię/y również titizia/ 
oddziały milicji, przybyłe z Y\ ałencji.

Według iniorniacyj głównej kwatery 
wojsk rządowych, powstańcy zostawili 
ua piat u 300 zabitych, oddziały zaś rzą 
dowc 84. Powstańcy wkrótce poataku 
rządowym odpowiedzieli kontratakiem, 
który jednak został odparty. W ojtka  
rządowi- zajęły pozatem bardzo ważny 
punkt straUgiezny na wyżynie Gnadar- 
rama, a mianowic/c miasteczko San 
HaphacI, odcinając podobno powstań­
ców od dwóeli obsadzonych przez głow 
ne siły powstańcze miast Segow ji i AsiI/.

NA  PÓŁNOCY
Wed/ug źróde/ rządowych, sytuacja 

powstańców na odcinku po/nocnym 
ulec nuafa pngor.zen/u Oddziały wojsk 
rządowych pod dowództwem płk. 'łan  
gada, operujące w okręgu \avalparal, 
odeprzeć miały ałak wojsk powstań­
czych. posuwający cli się od miasto Avi 
la w kierunku stolicy, .lak donoszą da­
lej źródła rządowe, gen. Cabanelłas, kie 
rojący obroną Saragossy, wysyła stale 
wezwania drogą radjową do gen, ł ran 
co z prośbą o pomoc. (icn. Frane-o w od 
powiedz/ domaga s/ę utrzymania za 
wszclką^eenę Saragossy do czasu u k o i . 
czenia ♦'ansportu wojsk marokańskich.

NA PO LI D N II .
Korespondenci, przebywający na od 

cinku połndn/uwyni donoszą o sukce­
sach oddziałów powstańczych. Powstań 
e ; trbsadz/ć mieli miasto Ronda, położo 
ne w odlcg/nści 80 km. na pó/noc od 
Algcsiras. Na cafy m odcinku południo­
wym odbywa się gorączkowa -działał 
m o ś ć  wojsk powstańczych, \\szystkie 
punkty strategiczne na wybrzeżu wpt; 
bliiri Algcsiras forty fikowane są pośpie 
sznic przez jeńców pracujących j»od 
'nadzorem wojsk powstańczych W  roi 
nych punkiach rozmieszczono liczne na 
ter je przeciwlotnicze. Powstańcy oba­
w iają s/ę bombardowania okręt >w i sa 
molotów. W  Algcsiras i Sali Jtecąuc 
skoncentrowano 3,000 w o j s k  pow-aan- 
czych, które mają wyruszyć na półnm

.Sytuację ogolną nioznaby określić 
w ton sposob. tz wojska rządowe na to 
cinku północnym u.-ęły in.cjatywę w 
sw„je rece. gdy powstańcy oczekuj*,s po 
sitki*w, a pr/.edew.szy.* tkiem uzii pełnie 
nia amunicji i matirjałów wojennych, 
przcgrupowując swoje sity na ptWudnm 
du, i »m*w nego ataku na Madryt

K R Y T Y l/ N A  SY TFAC.I A
PO W STA Ń C Ó W  NA PO ŁNO C Y .

Według ostatnich wiadomości ze źró 
doł rządowych, sytuacja wojsk powstań 
czych na froncie północnym ma byc- 
dzo poważna.

Kolumna rządowa, operująca w rejo 
nie Naval Parał odpar/a powstańców 
wspierana przez lotnikow Kuluiinta tj« 
zaatakowa/a na drodze do Ayila 70 sa 
mochodów ciężarowych z ludźmi i arna 
uleją. Na kilku samochodach nastąpi/ 
wybuch.

W prowincji IJadajoz panuje zupe/ny 
SJMlkÓj.

W Santo Olaliu w prowincji Hucha  
doszło do zaciętej walki z powstańcami, 
których zmuszono do odwrotu. 150 
e/.tonków gwardii obywatelskiej przesz, 
to na stronę wojsk rządów ych. Rewizja, 
przeprowadzona w pałacu biskupim, do 
prowadziła do wykrvci-i 10 milionów 
pi setów w różnych papu rai ta.

Z POM OCĄ PO W STAŃCO M .
TANKiBH, |-l’ ;iI). W porcie  Ceuly panowało 

w czora j w ie lk ie  ożyw ien ie . / Larache, Szeszua 

mi i Teteuanu nadeszły transport! ludzj i m a. 

te r ja łu  wA jennego. T r z y  okręty , znajdu jące się
porcie, naładowane są już różnym  materja 

leni wojennym . Jest rzeczą n iew ątp liw ą, iiż szy 

ku ją się one do przepłyn ibeia cieśniny.
Na lotnisku w Tetuan ie znajduje się (i samo 

lo tó w  włoskich. 3 niem ieckie i C innych, przy 

go to  wu jarych  się -do ob ron y transportów  przed 

atakam i floty rządow ej, K rążow n ik  „Deutscl

land " i kou trtorpedow iec „Luchs“  opuściły Ceu 

tę, udając się sv stronę Kadyksu. W  Tetuan ie 

taszyści noszą na ram ionach swastykę o trzym a 

n i od o ficerów  ,rl)*-ut-scJiIand“ .

KONCEN TRACJA W  OJSK 
PO W STAŃ C ZYC H .

Router donosi z Gibraltaru, żc miasta la L i  
nea i Algcsiras zajęte są obecnie przez oddziały 
ochotnicze organłzucyj monarchistycznycli, przy 
by ty eh z pomocą wojskom  marokańskim, skon  
centrowanym w San isoą.ił W  Algcsiras enajdn  
je  się 13000 ludzi, a w ciągu tygodnik, oczekiwa  
ne jest przybycie z Marokka dalszych 2000 o 
chotników. Z  Kadyksu nadeszły działa pniowe 
i amunicja.

Punkty strategiczne w  Pnnła Carneo i Tarł 
ła ufortyfikowane zostały przez więźniów. Dziu 
ta przeciwlotniezł ustawiono już w  Getares i 
Punta i urn ca gdzie jak  przypuszczają pow­
stańcy, .-ozpoemie się gwałtowne bom bardowa  
nie przei krążownik i samoloty rządowe. Aresz 
tom ano ł urzędników pocztowych za dostarcza 
nie wiadomości drogą telegraficzną wojskom

.-ządewym. Dziś rano miano ich siracie. Aresz 
townno pozatem większość urzędników poczto 
nych w Algerze.

S K U T K I  W A LK .
■BARCELON V. (Pat K om is ja  złożon a z ar 

chitekiów  i artystów zw ied ziła  gm achy i koś 

c ioty  uszkodzone w czasie ostatnich wydarzeń, 

w celu ustalenia czy niużna jeszcze gm achy i  

kośc ioły  te odrestaurow ać Odbudowana zostan :e 

m iędzy in. część gotycka katedry, natom iast 

kośc ioły  N o lre  Danie du P in  i Bctleem ski bę 
dą m usiały byy zburzo-ne. W  re jon ie  kataloń 

sk in i m ożliw a  będzie  odbudow a wszystkich pom  

■ników, m a jącyc li wartość artystyczną.

PO W S T A Ń C Y  ZA JĘLI M. RONDA.
Źi odta pow stańcze donoszą, że pow stańcy za 

ję li  ni. Honda,, w od leg łośc i 80 kim . na północ 

od Aigi-siras po bardzo  zac ię te j w alce z m ili 

cją ludową. Straty m ają być pow ażne.

Zd jęc ie  przedstaw ia m o­

ment w ypędzan ia  przez 

m ilic jan tów  Fron tu  L u ­

dow ego  zakonn ic z ich 

kiasz.toru.

Z OLIMP JADY
Polska bije Węgry 3:0

Mcc* piłkarski Polska — W ęgry  ro 
zegrany w ramach olimpijskiego tumie- 
-u, zakończył się zdecydov anem zw j - 
eięstwem Polski w  stosunku 3:0 (2:0).

*

Y¥ środę Polska rozegra/a na stadjo 
nie pocztowym w Berlin/e pierwszy 
meez piłkarski w ramach turnieju ołini 
pijsk/ego. Przeciwn/kiem polskiej d**u 
żyny była —  jak wrmhJkno reprezenła 
eja Węgier. Do przerwy Polska prowa  
dzi 2:0, wykazując dość znaczną prze 
wagę nau przee, wn/kii m. Gra toczy się 
w czasie deszczu. W  pewnej eitwili 
iiit'1'z został przerwany ze względu na 
ulewę.

Po przerwie Połska starzela jeszcze 
jedna bramkę j ustanawia wynik 3:0.

Polska wystąpiła w następującym  
składzie: bramka: Albański, obrona Mar 
tyna, Gałecki, pomoc* —  Koflarezyk, W a 
siew/ez, Dytko, atak —  piec, Scherfke, 
Pcteiek, God i Wodarz.

Zawody prowadził -sędzia włoski 
Neorzoni.

Dwie bramki dla polaków zdobył 
God i jedną W odarz.

IND.IK Z W Y C IĘ Ż A J Ą  W I G RY 4:0.
B liR IJN . (Pat). W  meczu hokejowym zanko 

mita drużyna hinduska odniosła zwycięstwo  
nad W^ęgumi 4:0 (2:0).

Poiscy żeglarze zajęli trzecie miejsce 
w drugim biegu „olimpijek"

H  środę od b y ł się w K ilon ji na olim p ijsk ich  
regat-c li żeglarsk ich  d rugj b ieg  „o lim p ijek  

T j  ni razi m Polska (.lensz) zajęła trzecie m iej 
sce.

li lh .lundja w  czasie 1.23,44 —  25 pkt

2) \ng]ja 1.24,04 —  24 pkt.

3) Polska (Jensz) 1.24,38 —  23 pkt
*

Ogółem  sk lasy fikow an o  22 państwa. Tu rc ja  

W ęg ry  j  F in land ja  zosta ły w yelim inow ane.

Austria zwycięża Egipt 3.1
W drugim nicczn o limpijsk iego tu rn io jr  piłkarskiego Yustrja pokonała 

E g ip l 3 : l  (2:0). ,  '.

Czwartek na ciimpjadzie w Berlinie
Progam  czw artkow ych  im prez na o lim p ja  

dzic w Berhuie przedstaw ia  się następująco:

( )  go-dz. ił strzelanie szyhkie z pistoletu. 

Startują Po lacy : Bursa. P iątkow ski i M ich orzew  

ski.

O godz. '.l ostatn ia konkurencja w pierio.be ju 

nowoczesnym  (b iejj na p rze ła j).

0  godz. 9 flo ret indywidualny panów.
O godz. 9.30 dalsze b iegi żeglarsk ie w K ilo

nji

O godz. 9 30 ob rad y  m iędzyn arodow ej federa 

c ji kob iecej i  mędz yn a rodow ej fed erac ji bok 

s e rs lic j
O godz. 10.30 8 przt-dbu-gów ua 400 111. pa 

now (startu je Itiniakow.śki).

O godz 10.30 trójsknk (.startują Luekhaus i 
lio ffm a n )).

0  godz, 1030 e lim inacje  oszczepu (Startują 
Tu rczyk  i Loka jsk i.

O godz. 11 wstępne ro zg ryw k i zapaśn:eze

(styl grecko  —  rzym sk i). Z Polaków startują iso 
aitk. Śluzak i śzajewski.

O goiiz. 14 m ecz w pole.

O godz 15 pó łfina ły  na 110 m. przez p lo tk i 
panów

O  godz. 15 strzelan ie  szybk ie  z p:stoletu z u 
działem Polaków.

O godz. 15.15 m iędzyb ieg5 na 400 m. panów  

(s tartu je  owent. D in iaitow su i).

O godz. 15.15 fin a ł oszczepu (e w e n t  udział 
Polaków ).

O godz. 16 p ierw sze m ecze w  szc zyp iom iak  u

O godz. 10.15 fin a ł na 1500 m. panów .

O godz. 1630 fin a ł trójskoku  (ew en l uśUiai 
Po iaków ).

O godz. 16.30 m ecz h ok e jow y  iio la n u ja  —  

S zw ajcarja .

G godz. 17.30 f-na ł 80 m. p rzez p łotk i pań.

O  godz 17.30 m ecze p iłkarsk ie A n g ija  —  

Chm y Peru F in land ja .

O  godz. 17.45 fin a ł 110 m. przez p łotk i pa 
nów.

O  godz. 18 m ecz h oke jow y  N iem cy —  Dajn

ja. t
O g i / d 18 p rzedb ieg  kola rsk ie  na 1000 m 

i w yśc ig  d ru żyn ow y na 4000 m

II  godz. 19 dalsze zaw ody zapaśnicze z  udzia 
łwni Po laków ,

RIIęROfiOWt).! NA 8 FM MIEJSCU.

W edług p row izorycznych  danych 
it ieregowoj zajął w  chodzie na 50 km. 
ósme -miejsce. Zwycięzcą w tej konku­
rencji został Anglik  Wtiitlock, k tóry 
przebył 50 Ikm v\ 1 godz. 30 in.a. dalsze- 
miejsca zajęli /szwajcar Scltwab i Ł o ­
tysz Rubeniko.

PRANA O W A L  Y S ILW IC ZÓ W N TF  
I  W A .in ÓW NTF.

lżz ienn ikarze n iem eccy podkreśla ją , że  w  

N :em czech n ie  w ierzon o , aby Polka  m ogła  poko­
nać Kr.i-us, M im o naciągn iętego m ięśn ia i dat kii 
w ego  ICŚIu W a  las i e w ic zó  wua za ję ła  drugie m iej 
sce, dystansując ob ie iNieinki Kraus i  D o linger, 

aczko lw iek  la ostatnia pokonała P o lk ę  w  p ó łft  

nale. -Dzienilikarze n iem ieccy poln i są pochw ał 

d la  w iotk iej am bic ji naszej b iegaczki.

Rów n ież i wynik  W ajwSwny zna lazł w prasie 
n iem ieck ie j szerok ie .rdbicie.

D zienniki n iem ieckie jednogłośn ie stw iorcL, 

ją , że P o lk a  b y ła  jedyn ą groźną p rzec iw n iczką  

d la  rek od z i‘ ki św iata N iem ki M auerm eyer że  

w Bęrjjn ie zadem onstrowała form ę n iezw yk le  

regularną, co od b ija  szczególn ie  na tle  nierów­

nej i n erw ow e j .gry N iem k i, k tóre j ty lko  jeden  

rzut zdecydow a ł o  za jęc iu  p ierw szego  m iejsca 
podczas gdy pozostałych  p ięć stało p on iże j w y  

niku W  'ijsów ny. Prasa niem iecks podkreśla, że 

W a jsów n a  wyKazata znakom ita  form ę, p op raw ia  
jąc znaczn ie .rekou p o ls k i i bardzo n ieznaczn ie 
ustępując rekordow i świata.

O W F N S  Z D O B Y W A  IR ZF C I  

OLIM PIJSK I.
V\ fin a le  biegu na 200 m. panów tryum tow at 

Murz\ u ainervkański Jesse Owens, za jm u jąc 

p ierw sze m iejsce w  rek u dow ym  czasie 20.7 
sek. (n ow j rekord  o lim p ijsk i). Owens w ten 

sposob zdobył trzeci sko lć i z ło t ) m edal o lim p i 
ski.

21 R obinson  (Am eryka ) 21,1 sek., 3 )r Osen 

<larp (iło la n d ja ) 21,3 sók., -t) Haenni (S zw a j­
carja ).

MISTRZ Ś W IA T A  YY DYSKU  

YY YFLl.MINOYY ANY.
W elim inacjach  rzutu dyskiem  sensacją byk* 

w yelim inow an ie m istrza św iata w dysku Szwe  

da Anderssona. iSzwod n iedaw no m ia ł operację  

ręk i i nie inógł osiągnąć* w ym aganego m in im um  

44 tu. W szyscy inni fa w o r jc i  ze Schroederem , 

Durniem, W oode in  na czele zakw a lifik ow a li s ię 

do finału.
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ŚWIATŁA r 
NEONOW

Berlin, w  sierpniu.
Zaznaczam zgóry, że ani słowa o 

sporcie. Ci więc wszyscy, którzy sportu 
n ie lutbią, mogą czytac spokojnie. Posta 
i am się nie zanudzać rekordami.

Nad Berlinem płonie łuna neonow 
W krótce  w yb ije  północ. Ludzie więc 
śpieszą, jak w noc sylwestrową, by je 
szcze gdeieś ,.załamać się“ do  którejś 
kna jpy  i przy  stoliku spędzić parę go­
dzin.

I'ą gorączką „sy lwestrową*1 po rw a ­
n y  zostałem i ja. Tuż obok najbardziej 
reprezentacyjnej u licy Lnteu den L in- 
uen, a koło Friedricbstrasse jest słynny 
w  Berlinie Aschinger. Tych  Aschinge- 
r ó w  (restauracja — bar) jest jakoby w 
Berlinie Z tysiąc, a tłok, jak w  kościele 
§w Jerzego w niedzielę o  godzinie 11. 
W szystk ie  stoliki zajęte, ale tam w  ro 
Ku dużej sali jest wolne miejsce Sia­
d a m  O b e T  podaje mi p iw o  pdznenskie 
i  płatki sera w dziurki. Rozmawiam z 
przygodn ie  spotkanym panem, który 
gd y  się dowiedział, że jestem A Polski, 
go tów  b v ł  mi swoje serce położyć na

talerz, obok kotleta.
Nie w iem  co go  tak rozcztuiłd, ale 

w  każdym razie był uprzejmy i ro/rado 
wany.

Na salę wchodzi starszy człowiek 
W ygląda jak kat. Jest cały ubrany na 
czerwono, a na czapce ma coś napisa­
nego —  jest L> gazeciarz. Podchodzi do 
stolika i, jak każdy gazeciarz, pro/ponu 
je c0 ma.

—  Lo, i tutaj w Berlinie, w nocy 
też sprzedawane są poranne gazety? No. 
lo oburzające...

Gazeciarz zdjął czerwony kapelusz. 
Zaświecił łysiną obramowaną po bo­
kach siwym włosem i szeroko o tw orzy ł 
usta.

—  Pan Polak... ta gazeta przed pół 
godziną urodziła się.

Zaczynamy m ów ić  po  polsku. Oe/y 
sąsiadów7 skierowane są na nas.

—  Panie, ja leż jesieni Polak,.. vpr/e 
da ję gazety juz JO lat i nikt 111 lego nie 
zarzucił, że wciskam d a rz t .  nę.

Kupiłem za 20 fen igów. Dałem sta­
remu papierosa a on w; głos powiedział 
po polsku ..dowidzenia państwu".

Tu w Berlinie słyszeć język polski, 
lo rzadka przyjemność, to smakuje le­
piej. niż pil/ner, niż ser z dziurkami

Przy jem ność moja nie trwała jed­
nak długo, bo kal - gazeciarz pokręcił

się koło drugiego stolika i pow ieaz.ał 
„au revo ir “ . Zna więc bestja francuski, 
a gdy schował się między Molikami, 
dolecia ł mnie wyraz ..Goud by . Toż. to 
poliglota!

Jest to człow iek który stara się za­
robić jak może

Spotkałem go raz jeszcze w  ogrodzie 
zoologiczny ni, gdzie  jakoby ma stały 
sw?ó j punkt

Ogród zoologiczny, to chluba N ie­
miec. Leży on w samem -ródmiesciu, 
a zajmuje ogrom ny plac Popularne 
..Zoo" jest bardzo bogate w 'rzadkie O- 
kazy, a co najważniejsze nie śmierdzi. 
Można chodzić, dyszeć i nie kichać Nie 
tak, jak u nas w W arszawie, gdzie do 
klatek z małpami, c,zv egzoty czncm ptac 
twem nie sposób jest zbliżyć się, ho po 
prostu człowieka dusi.

O ogrodzie zoologiczny m innym mu 
że jednak razem cos napiszę. T ym cza ­
sem chcę Skończyć Iktifelek. zaczętego 
piwni.

Piw7o w Niemczech jest doskonałe, a 
gatunków jogo jest tyle, ih gatunków 
pelargon ji. Poda ją je jasne i ciemne, w 
bullach takich i innych. Te  kufle są 
ze złotem i brzeżkam i inne w  form ie 
n ieprzyzwoitych garnuszków’ - jednein 
uszkiem, a w jadłospisach dwie strony

zajmują w ykazy  gatunków’ p iw a  i oczy­
wiście ceny.

Piwa napić się można wszędzie tak 
jak u nas wody sodowej z sokiem.

Trzeba jednak w Berlinie troszeczkę 
znać język  n iemiecki! Byłem świadkiem 
juk liid janki () niegolonej od roku bro  
dzie w  charakterystycznym fez ie  na 
głowie, w  obcisłych spodniach pokazy­
wał palcem kasjerce coś w jadłospisie 
Zapłacił. Dostał kwitek, a gdy zwrócił 
się do bufetu, trząść go  zaczęła febra. 
Ifidjmiin pienił się ze-złości. Chciał coś 
zjeść na poczekaniu z mięsa, a palcem 
trafii na kompot O  mały włos nie w-y 
‘lał go na g łow ę kasjerce, ale powstrzy 
mał się w swej złości. Zrozumiał, iż sam 
jest wszystkiemu wdnien.

Mo i co? Dotrzym uję słowa. Nie pi 
szę nic o sporcie chociaż trudno jest 
b a rd zo f jb o  sport to teraz w  Berlinie 
włazi wszędzie oknami i drzw iami. P ie  
ni się poproatu, jak .świeże piwni w ku f 
hi Rozlewa się jak nafta z rozb ite j bu 
telki i płynie, w7ciąż płynie i piwnie 

Uprzedzali m ię przyjaciele, że po O- 
limpjadzie zmienię zdanie o sporcie, a 
w7 czasie Igrzysk zgaśnie zapał i nie bę­
dę nawet chciał i§* i patrzeć na zawody.

Dziś w łaśnie jest p ierw szy  dzień -me­
go  strajku. Odbyw ają  się tam, gdzieś nie 
w iem  nawret na k tó rym  stadionie, jakieś

Po kryzysie przys ięgow ym  ukryw ać ieg 
jonistów i ułatwiać im prze jazdy z obo 
zow  jeńców.

T o  odrodzona duma narodowa, ko 
nieczno.ść skupienia się f izyczn ie  i du 
ci iowo koło tego, co dumę polską wyra 
żuło, co o prawo do tej dumy walczyło , 
kazała zagrozić strajkiem generalnym w 
MałopoJsce, gds nad więźniami l hu,lu 
zawisła groza sądu wojennego.

Ta duma znalazła głębokie uzasad­
n ie n i  w7 czynach pułków’ leg jonowych 
Na polach bilów  od rod/i la się sprawa 
polska. To  m łode wojsko, wojsko  bez 
poko jow ego  długoletniego szkolenia, bez 
doświadczeń, manew rów, okazało się ró  
wne, a często lepsze od \\ielu regular­
nych armij. Budziło zazdrość i podz iw  
obcvch, zysk iwało u w rogów  uznanie.

Na polach bitew’ skończyło się poezu 
cie słabości polskiej, poddania losom, 
uznawania siły i mocy w7 innych tylko 
doskonałości u obcych. sa  polach bitew- . 
leg jonowych poczęła się polska wzgar 
da dla niedołęstwa, brakli odwagi, bra­
ku decyzji —  poczęta się wzgarda dla 
małości.

To  zapewne miał na myślj Kom en­
dant gdy m ów ił ze <> sierpnia dał Pols­
ce nietylko typ żołnierza, ktorrgo  Pols 
ka ni< miała, lecz i now y tvp człowieka,

T.

W  Casablanca odb .do  się uroczyste w r a ż e n ie  przez ko lon ję  polska, w  M a rok su, G R P  Isk rze  
skrzynki z ziem ią M arokka, pobraną z posiad łości jedynego  polskiego posiadacza ziem i Leona 
Kotarby. Z iem ia ta została doręczono, celem  p rzew iezien ia  do K rakow a na kopiec M ai szatkę 
Pits\Kl.ski-ego Uroczystość k tóra  odbyta się z udziałem  w fadz cyw ilnych  i w o jskow ych  z ad- 
m ira łem  Y a llee  na czek- , na p iękn ie  udekorow anych  inolo, m iała ni oz w \ ki,-, podniosły ehe 
rakler. Do skrzynki został dołączony odp ow iedn i akt p rzekazan ia  ziem i. Zd jęc ie  nasze p rzed ­

staw ia  w iook  ogó ln y  te j p rzep ięknej p o lsk ie j uroczystości w  Casablance.

Kraków w przededniu 22-ej rocznicy 
wymarszu kadrówki

K R A K Ó W  (Pat) —  W  przeddzień u roczys­

tości zw iązanych  z 22-gą roczn icą wym arszu

Ostatnia wieczerza" Leonarda da Vinri uratowana

P ierw sze j K om pan ji K a d ro w e j Leg jonow  Pot- 

. skich J. P iłsudsk iego z h istorycznych  Olean 

di ów w  K rakow ie , całe m iasto p rz j braki od- 

sw .ętny w ygląd . V, szystl ie. groa.-hy państwowe 
i dom y prywatne ozdob iono flagam i o barwach 
państwowych.

O godz. 8 rano z wW-iy M arja ck ie j roz 

leg i się hejna ł strzelecki. Pociągam i z różnych 

•stron Polsk i p rzyb yw a ją  drużyny strzeleckie, 
k tóre brać będą udział w marszu szlakiem  ka­
drów  ki.

W  ieczorcm  na Rynku .. i -, w ;: Vn i obok w ieży 

ra tuszow ej .skoncentrowały się oddzia ły  strzelec 
kie o ra z  bratnie organizacje, [joezern przy 

dżw iękacli hejnału strzeleckiego, odegrani*go 
przez trębąezy z  W irźy  M arjack ie j nastąpiło u- 

roczysłfc podniesienie na maszt chorągw i o  bar 

wach państw ow ych  1 strzełcck iiłi. połączone z 
uroczyst.mi zaciągnięciem  warty h on orow ej na 

historycznym  odwachu obok  w ieży  ratuszowej.

Z Rynku G łównego ruszył następnie prz\ 
blasku pochodni i d źw ięku  ork iestr pochód do 

O leandrów , gdzie  5x 1 uroczystym  apelu po leg ­

łych P ierw sze j kom pan ji K ad row ej nastąpił w y  

marsz k ilkudziesięciu drużyn b iorących  udział 

w tegorocznym  12 skolei marszu szlakiem  P iet 
wszej K ad row ej z K rakow a do K ielc.

Ma prośbę W atykanu jeden  z m a larzy  odrestau row a ł słynne m a low id ło  ścienne Leon arda  da 
V inci „O statn ia  W iec ze rza ", którem u groz iło  ju ż  zniszczenie.

tammm m m iBBm m m m Mtm am m m m m  ■ i m i i u t w i  hub

Ruiynoŵany MUZYKI
u dzie la  lekcy ' G R Y  N/t F U R T E P J A N IE

— Ceny przystępne. —  
ul. Jagiellońska 8 m. 22, godz. 4—6 pp.

Dzień sumy
narodowe!

Pafrjoiyczna urorzysto if polska w Casablance

6 sierpnia... O  -świcie u wyjśc ia  z O- 
łeandrów  ki akowskich na Błonia, gdy 
kopiec Kościuszki zaczęła dopiero ogar 
niać pierwsza poświata wschodzącego 
nad Polską słońca, grupa obywateli kra 
kowskich żegnała p ierwszy zastęp w o j ­
ska polskiego, ruszającego na bó j o Pol 
vkę. c> imię Polaka. o p raw o  do kicro 
wania własnym losem

Nikt nic polic/ył w7 tej godzinie west 
chnień ani łez -ntóremi zegnano tę a- 
wangardę wojska polskiego. Żegnano, 
c zy  witano? Bot to w- tej nocy /. decyzji 
Józefa Pik.tulskiego i z Jego ciężkie j i 
w ielo letn iej pracy zrodziło się to, czego 
Połs-ka m e  miała —  wojsko. W itano  
w ięc  z rozrzew . 1 ie 11 it m i entuzjazmem 
ten żyw y  dowód własnej mocy, własnej 
w o ] '

Nikt nie po liczył łez radości i łez ża 
-lu... AJt napewiio w Każdej polskitj' p ier 
» i  i łych obecnych i szerokich rzesz, któ 
re dopiero następnego dnia dow iedz .a ły  
się o tem, że wojsko polskie ruszyło w 
b ó j  o odrodzenie obudziła się dnia te 
go  duma narodowa.

Dania, ze oto me nędzie Demia poi 
ska tylko teatrem w o jny  obcych sił o oh 
c e  interesy, że koniec bezradności i przy 
stosowy waniu się do żądań i wymagań 
w rogów . Żeśmy7 odważyP się chcieć i 
pragnąć i rękę zbrojną po swoje, po ls­
k ie  żvcie sięgnąć. Żeśim  me ofiarą  tyl 
i o !

W  swoim odczycie w dziesiątą rocz 
uicę powstania L eg jon ów  Marszałek Jó 
zet Piłsudski, wspominając pierwsze dni 
wojny, mówił, że nie ulegało dla niego 
wątpliwości, żc ..gdzieś na dnie serc, 
gdzieś w  ukrytych załomach duszy było 
uczucie g łębokiego upokorzeń ia i jakiś 
tłumiony bunt przec iw ko  bezlitosnemu 
wdepty waniu nas w  Jjłoto coraz to in­
nym  butem żołnierskim.

,JLegjoni.ści ł ,li w tych czasach wyra  
zicielaim tego buntu i to wyrazicie lam i 
jawnymi, walczącymi publicznie o sza 
■cunek dla tego. co polske nosi imię... Nu 
oczach - wszystkich szli legioniści na­
przód. przepychając się nieledwie ło k ­
ciami. szli każdego dnia wbrew  ogól 
nemu upokarzaniu się —  na awantury7, 
na małe, ale liczne, utarczki z obcą za- 
Dorczą ręką w- Obronie sw o je j godności 
jako  żołnierzy polskich*.

Cała zdrowa większość Narodu zda 
wała sobie z lego sprawę. T o  nie współ 
czucie, czy rozczulenie na w idok mło­
docianego bohaterstwa, wywoła ło  ten ty 
w y  oddźwięk w- całem społeczeństwie, 
każde nowe zwycięstwo .pułków legjono 
wych, każda bitwa, każde przeżycie. T o  
a ie  sem ym entabzm  kazał kole jarzom
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Franco —  to najpopularniejsze naizwisfco na 
półwyspie Pirenc jakim. Nazwisko to już od kil 
ku lat figuruje na łamach prasy nietylko hisz­
pańskiej. Należy do dwóch braci: Franciszka 
i Raspona, którzy je rozsławiają w rówuej inic 
rze, acz każdy inncini drogami.

Prasa zagraniczna, obfitująca obecnie zi zro 
zumiały eh wzgłęaow w hiszpańskie aktualja po 
daje równeż ciekawe suczegóiy z życia obu ńra 
cl, z których każdy stoi ns przeć.wnym ó egu 
nie politycznym.

M ONARCHISTA 1 SOCJALISTA.
I ran Ciszek Franco jest zaciekłym monarchi­

stą, podczas gdy Kanion —  zdeklarowanym so­
cjalistą. To ich różni i dzieli, gdyż po zatem 
łączy ich wszystko: nazwisko, narodowość, wy 
chowanie, zawód, w pierwszym rzę Uzie szalona 
am bicja, niezwykła odwaga i nil codzienna po­
gania śmierci. .Może to ich trzyma dotąil przy 
życiu. Dziesiątki razy zaglądali bracia kostusze 
w puste oczodoły i _awsze dotąd wychodzili 
w opresji ca to. A lam a rośnie, a spicndor na­
zwiska lozhlyskuje coraz bardziej.

BYKOBOJCY

P.erw.,/.ym bohaterskim wyczynem o b a  bra  
cl było amatorskie zabicie byka podczas pcw 
ncj korridy w  W alencji niedługo przed wybu- 
Cłhein wojny światowej. Jak opisuje prosa ea- 
graniczna odbyło sii; to mniej więcei tak:

,ło kilku udanych występach jednego ery 
owóch toreadorów, na arenę wszedł zam ido  
wlec, który jakoś nie .mógł sobie poradzie 
e  nacierającem nań zwierzęciem. Parokrotnie 
zamierzał się szpadą, leez cios chybiał, zas to 
reado> z najwyższym wysiłkiem uchodził rogów  
bvku. hfo  zna temperament hiszpański, zwła.,/. 
eza w' tak p,oiiiiccających chwilach jak koieida, 
teii zdaje sobie sprawę eo się dziać musiało 
w amfiteatree na widok takiego partactwa. Gwl 
zdy, krzyki, ryki podniecały zwierzę, a peszy y 
nielortunnego toreado.a. W  pew nej chw.Ii stała 
się rzecz nieprzewidziana w programie. Oto 
, pośród pubiii znosci wyskoczyło dwócl m!o- 
,lsch ludzi, z których jeden w  zręczny „posoli 
.skierował na siebie uwagę byka, Bas drugi za 
oił zwierzę jednem pcnnięciem odebranej on 
ton udor® .-,rpad>. Teatr zairząsi się id oklas­
ków Bracia Fraueo wstąpili na widownię b< 
.storyczną.

N A .IM LO D SZł GLNER AL. 
Posłuchajmy tera/ dalej, eo prasa zagrauii z 

aa  o dalszych losach braci Franco opowiada. 
Dziesiec lat tema wybuchło, jak  wiadomo, -

Marokka hiszpańskiem groźne powsianie ryle- 
nów z Abd-el-krim em  na czele. Naogól Hiszpa 
nie brali od arabskich partyzuntów cięg. Nie  
brakło jednak wśród Hiszpanów indywidual­
nych czynów męstwa 1 przedsiębiorczości. Zw la  
szcza odznaczył się pod tym wzgięaem I'rnuci- 
szek Franco, podówczas porucznik arm ji k ró ­
lewskiej. Jego brawura zwróciła uwagę władz. 
Król mianował go— generałem.

ZD O B Y W C A  A TLAN TYK U . 
Generalskie szlify brata spędizały sen i  po­

wiek Ramona Franco. Poświęcił się on służbie 
lolniezej, marząc o wybiciu się i sławie. Anibit 
uy lotnik zuobyl w końcu Iaury i renomr prze­
latując poiuanowy Atlauiyk. Cala lliszpan ja  
jmwiarznła z dumą jego imię.

•i
P R ZK C IW N IK  M ONARCHJL  

Już jako słynny lotnik i zdonywea Atlanty­
ku zaczyna Ramon Franco głosić ideje repubii 
kańskie i żąda publicznie ustąpienia króla. 
Alfons siedział jednak nu tronie jeszcze dość 
mocno. Ramona aresztowano i skazano na wy­
gnanie. W Hiszpanii pozostał 1 ranciszek Fran  
co. filar inonarehji i najm łodszy je j generał.

P O W R Ó T  Z W Y G N A N IA  

Nastroje w HLszpanji zmieniają się * końcu 
na korzyść lewicy i republiki. Vox po,puli żąoa

łaski d i* wygnańców i zesłańców. Zdobywca  
Atlantyku powraca w triumfie do kraju. Nato­
miast Franciszek nie ma już w ojczyźnie nic 
godnego siebie do roooły  i uaajc się— opow ia­
dają, że pod naciskiem brała —  do Marokka  
hiszpańskiego do jakiej*ś garnizonowej dziury.

JAK W  TEATR ZE .
Role braci zmieniają sę więc kolejno jak 

w teatrze. W ypadki wysuwają to jednego to dru  
giego na scenę. Gdy wchodzi na nią Ramon, wie 
dy Franciszek ustępuje. I odwrotnie. Zawsze 
jednak nazwisko Franco figuruje na pierwszych  
stronach pism krajowych, a często i zasranie/ 
nych. Nigdy bracia nie zadawaln jają się ma 
lemL, iiicporzcsi.emi rolami. Zawsze który, % 
nieb musi być na świeczniku. Obu bowiem po­
żera nienasycona umnicja. obu trawi głód sla 
wy, znaczenia i działania.

GZY  SIĘ ZE TK N Ą  W  W A LC E ?
VY Maroaku uknuł Franciszek Franco spi­

sek, który przybrał ooocnr formy powsta.yłi 
monarchlsłyeznego. W a ln a  się foczy. Ramon 
Franco baw ł teraz, JaŁn delegat rządu ludowego  
w Am ciyce Północnej. Jeżeli rychło wróci —  
to czy zetkną się dalej ambitni braca w walce 
o  władzę? Oto pytanie, które u idają sobie pra 
sa zagraniczna i opinja .publiczna w  Hiszpanii.

N E W

Propaganda Trzeciej Rzeszy
n a  O # iu n g tg a d z ie

Oitm pjada, która s ię obecnie odbyw a  w  Her 

lin ie jest n iety lko  im prezą sportową, lecz naj 
w iększą ze wszystkich dotychczasow ych  im prez 

propagandow ych  T rze c ie j Rzeszy.

Tak samo, jak  w Sowietach każda im preza  

rniędzynarodo-wa, k tóra odb yw a  się w  trzecie j 

Rzeszy, służy g lo ry fik a c ji reżim u i jego  osiąg 

nięć. W  dziedzin ie  p ropagandy h itle row cy  n ie 

w ą lp liw ie  zdobyli palmę pierw szeństw a. W ed łu g  

o fic ja ln ych  ośw iadczeń zadanie o lim p jad y  pole 

ga  na tein, aby „d e fin ityw n ie  w sposób pokoju  

wy zapoznać* źle p o in form ow any lub w rogo  ti- 

sposobiony św ia t „ z  osiągn ięciam i Trzecie j Rze 

szv “ .

P o z y c je  a r ty le r ji pow stańcze j w  górach  S ierra  de Guadarama.
na Madryt.

L u fy  arm at są sk ier owanc-

łam  popisy gimnastyczne. Mają popisy­
wać jię jasnowłosi: Dunki, ale co  to
mnie wszystko może obchodzić! P rze­
cież ja jestem człow iek iem  i m ogę chy­
ba tnieć dla siebie trochę czasu.

Chce mj się teraz naprzćklad pić. 
W ód k a  w Niemczech jest niesmaczna. 
Podają w szerokich, rozchylonych, jak 
liście, angielkach, żeby p ić  z takiego 
talerza trzeba być desperatem. A  do 
tego jeszcze trzeba w ed/ieć. iż w ódka  
niemiecka pachnie peiTumą, ta perfu- 
m;i zaś przypomina kobietę, a gdy się 
siedzi w restauracji i zarzynają przypo 
mmać się kobiety, to człowiek jest o 
k rok  od niebezpieczi listwa. Nic, nic 

tego. Proszę nie posądzać mnie o coś 
grzesznego. M iałbym bowiem chęć za­
gadnąć tę szatynkę, która siedzi w to 
war.'V.slwie <1 wuch rosłych N iem ców  
którzy m a ją  pocięte polic/k

Niemcy nie lubią gdy kłoś włazi w 
ich towarzystw o. Nie warto yvięc robie 
im  i sobie przykrości, a że jest już póz 
na noc. najlejiiej kolejką podziemną po 
jechać ^krommutko d o  domu.

A Derlin pali się neónami. T y le  In 
światła. Grają poprostu najrozmaitsze 
kolory Reklam y f irm  wypisywane są 
.świetlnymi ilitcraini na i kranie crarnego 
jak smoła, nieba.

Płynie rzeka samochodów a chodu i

kami przewala  się tłum. Nra skrzyżowa 
niu ulic posterunkowi w  białych unifor 
mach gimnastykują się. skierowując co 
chw ila  ruch uliczny w prawo, to znów 
w lewo, to naw prost, i tak przez całą 
noc, przez  cały dzień, z pokolenia na 
pokolenie.

Życie płynie i płynąć będzie, a tylko 
inni przesuwać się będą Indzie.

Już może jutro nie zobaczymy na 
tym rogu tego grubego posterunkowego, 
możf jutro przestanie sprzedawać ga­
zety ten starzec w katows-kiem ubra­
niu, a przy moim  stoliku u Aschingera 
zasiądzie za chw ilę  zapewne weselszy 
odemnie gość, któremu smakować hę 
dzie niemiecka wódka i k tóry zos taw  
kelnerowi zamiast SO fen igów  kilkadzie 
siąt marek.

T o  jest życie, ale życie ciekawe, ho 
gule życie które mruga ko lorow em  
światłem reklam.

W czora j  by łem  świadkiem jak prze­
jechano na ulicy przechodnia. W idocz  
nie oślepiło go światło neonów, znpom 
niał ż f  jest w mieście, które codziennie 
obchodzi Sylwestra.

fAJROSŁAW  M liC IF .C K I

Dziś o godz 8.15 w.

POWRÓT MAMY*
Ceny zniżone

Aby dop iąć lego celu OHmpjada została uzu 
pełn iona p rzez szereg dodatkow ych  kongresów  

specjalnych, gd zie  każdy obcok ra jow iec , in fore 

sujący się poszczegotnem i zagadn ien iam i ma 

sposobność zapoznać się z u regu low a 

nir-n te j d z iedz iny  w  Niem czech. D la spor- 
tow ców-praw  ników- lip. urządza się „R zu t oka  

na nowoczesne p raw odaw stw o niemieckie**, dla 

gości narodow ości francusk ie j urządza się spec 

ja ln e  [kursy w języku  francuskim  o  „n ow ych  

N iem czech  i ich zdobyczach1 *.

Pozatem  urządzono poszczególne kongresy 

m iędzynarodow e, jaik np, „T rze c i m iędzyn arodo 

yvv kengres szkót pod otw artem  niebem** pośw ię 

cen ie „n r a f l  durch Freucstad l“  pod  ,Berlinem  i 

liczne inne im prezy natury p ropagan dow ej i in 

form acy jn e j.

R ów n ież M ięd zyn arodow y K ongres W y  w cza 

sów k tóry  odby ł się ostatn io w  Ham burgu m iał 

w yraźn ie  jiropagandoue zabarw ien ie. Dr. Lt y, 

p rzyw ódca  N iem ieck iego  Frontu  P racy zakoń 

cz y i swe p rzem ów ien ie  na tym  kongresie  w  ten 

sposób: „P rzedew szystk iem  zaś cudzoziem cy po 

w inni zw rócić  uwagę na wesołych ludzi, ży ją  

cych w  -współczesnyeh Niemczech**.

M oże pew ien p rzyczynek  do  te j wesołości 

stanow i ta okoliczność, że w  celu w yw arc ia  na 

cudzoziemców- juknajkorzystn ie jszego -wrażenia 

T rzec ia  Rzesza n ie  cofnęła się nawet p rzed  w y 
korzystan iem  dzie ł sztuki, k łóre  w  gorączce  

rew olucji n arodow ej zostały w yrzu cone z Bcrli 
ner National-Gaierie, jaiko „w y tw o ry  rasowo- 

oboej, ż; dowsko-bolsze-w ick ie j kultury**.

7. m agazynów  w róc iły  do National-G alerie oh  

razy Franciszka von M aree, k tóry  przez trzy  

la la  uchodził za „destru kcyjny element** (spo 

wadu częśc iow o żydow sk iego  .pochodzenia), obc 
cnie zaś izostał uznany, obok Boeckling;. i 

Feuerbacha za rdzennic niem iedkieg m alarza. 

Nawet utwx>ry im presjon isty  fi stuprocentow ego 

m eary jczyka ) 'Masa Lieberm anna -wróciły do 

Nationai-G alerie i u rzędow o został uznany za 

w odza  n iem ieck iego  im presjon izm u w t9 wnęk u.

Pozosta je  ty lk o  pytanie, czy ta restauracja 

jest d c fin ilyw  na, czy też ty lko  czaisowa i czy po 

O iim p jadzie  obrazy- Marees, L ieberm anna j in ­

nych n ieprawom yślnych , w zględn ie n ieuryjskirh  
m alarzy nadai pozostaną w  .National-Galrne. 

czy też zostaną ponow nie wyrzucone.
O R Tt

T E A T R  L E T N I

Zaw odn icy  szw ajcarscy -na krótko  p rzed  zaw o­
dam i go lą swycli koJegów w e w si o lim p ijsk ie j.

HA MAA6 IHESIĘ

50 złotych w katninie
(Autentycznej

—  Pan ie  kom ioai-zu, m ó j z lo ty , ra tu jc ie ! 

Jak Boga kocham , w  kom -nie. I  jak ież  d jab ły  

m og li w z ią ć ! Z d a je  się tak dobrze  byty ucho • 
wane

T ak  zanosząc się od  płaczu sk ładała  w  2 ud 

k om isa r jad e  P . P. „zam eldow an ie"* M arja  Żu­
kowska, zam ieszka ła  w  W iln ie , T ra k t E jszysk .

4Ł.

—  Go b y ło  dobrze schowane? —  zapyta ł 

rzec zo w o  surowo p rzodow n ik

—  W’  kom inie. Za odstającą cegłą. W  az i .  

rze. Och, jak aż ja  b iedna. Że też na tych  zło  

dzie i sońca  n ijak iego  niema...

—  Go b y ło  schowane w  kom in ie za  cegłą  —  

zapyta ł p o  raz d rug i*srogo  p rzodow n ik

—  T,i p ięćdziesiąt złotych  <-o to  ja  ciułała 

p ize z  caty rok. I p om yśleć  sobie: zabra li i  śladu 

n ijak iego  n iem a.

—  K ied y  zab ra li?

Ja dziś obe jrzaw szy  się...

P rz  łd ow n ik  isip'sał p ro tokó ł i za rządzó  do 

chodzen ie S praw ie  nadano b ieg.
P o  k ilk u  godzinach  Żukowska zjaw iła  s.ę 

po raz d rugi w  kom isarjacie. T ym  razem  Dyla 
wesoła, skakata m emal z zadow olen ia . Już na 

progu zaczęła gestyku lować.
—  Zw arjow a ta  baba z  uieszczęśćia —  po ­

m yśla ł dyżu rny polic jan t.
—  Panoczek  d rog ień k i, n ie  trzeba. Ja w laz- 

szy do kom ina w ym aza ła  się, jak  czort. C h w a­

lić Boga ju ż  m e trzeba...

— C zego  n ie  trzeba?
—  N ie  trzeba, żeb  w y  szukali To ztodz ■ 

kom iniarz. C zyścił kom  n i zapchał musi pw 

n iądze g łęb ie j, zbcreżn ik. A le  jak  ja  w sadziła  

ręka po łok ieć, patrza, że  coś czu ja  pod  p a lta  

m i W yc ią ga m  z p od  cegły  zna lazły  się, ca ło  
sienkie. T y lk o  trocha  w  sadzy w ybru dzone. Aie- 

p rzy jn ią . Już ja  dow ied ziaw szy  się w  sk lep ie—

—  M alko, rzucił p o l.c jan t na drugi raz P® 
kom inach  p ien iędzy  n ie chow a jc ie , bo  jak. *P * ‘  

lą się to i my n ic n ie poradzim y...

l ■m i*

POKOJE
TANIE, CZYSTE i CICHE 
W H O TE LU  R O Y A L

W arszaw a Chmielna 31

Dla pp. czyteln ików  „K u rje ra  Wileńsk.** 

15% rabatu

Zlinczowanie dwóch osób przez Ukraińców
W  'M akówce pod Skolem , -odbywała się, jak 

co roku, m anifestacja ża łobna ludności ukraiń 

skiej na m ogile  .strzelców s iczow ych , po ległych  

tam  w roku 1915 w waJce z Rosjanam i. M an ife  

stacja zgrom adziła  okoto  10.000 w ieśn iaków  u- 
kraińskicii. W  pew nym  imomi-nCie, ipo gorących  

pnzcmówie.niacb, w k tórych  m ów cy przypom nie 

li zebranym  ua cmentarzu krwawe’ w a lk i z dzi- 

I

czą  m oskiewską, podburzony p rzez a g ita to ró w  

tłum zlin czow a ł ży d o w s i- ie g o  fo to g ra fa  ze Sko 

lego, (przybyłego tam celom  dokonan ia zd jęć f o  

togra ficznycli. Luksa, oraz ł iry ń k a  P o d u szc za k a , 

któryc li posądzono o  działa lność kom unistyczną 

O b a j zm arli. Z le j  rów n ież p rzyczyn y  z o s U ł 

ranny dorożka rz ze SŁoiego Sclunajer.
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Święto 1 p. p. Legionów i Wiadomości radjowe
W czora j  rozpoczął swe doroczne świę 

to 1 p. p. Leg., wkraczając w  23 rok swe 
go istnienia św ięto  1 p. p. Leg. obciio 
dzone jest zazwyczaj specjalnie nroczy.ś 
cie ho jest to przecież p isrwszy z puł­
ków ann ji polskiej. Są Jo ci. > lórzy pier 
w fj  jako kompanja kadrowa na rozkaz 
Komendanta m/.poe/.ęli zbrojną walkę, 
krwią i znojem żołnierskim wykuwając 
granice odradza jącej się Polsiki.

W  -sierpniu roku 191-J mając tylko 
bezgraniczną w iarę w swego Komen­
danta i młodzieńczy entuzjazm w ser­
cach. z zapalenn poszli lam. gelzie po­
wiódł ich rozkaz przyszłego Marszalka. 
Poszli. In na szalę ważących się losów 
świata rzucie słowo: Jesteśmy Zadoku­
mentować krwią własną, że Polska jest 
i chce- być n'epodleg/ą.

Dz ś lak jak rok ro tzu ie  święcą swe 
święto. Sztandary jednak przyobleka ża 
lohna krepa. Tw órca  armji i je j W odz  
Marszałek Józef Piłsudski już nie żyje, 
to też święto Jego w iernych i walecz­
nych żołnierzy rozpoczęło sie od złoże 
nia hołdu Sercu Komendanta.

O gotlz. 19 1 p p. Leg oraz poczty 
sztandarowi w szystkich pułków7 garnizo 
nu wileńskiego jak równie sztandary i 
eielegaeje ideowych orgauizacyj Związ- 
ku Legjomsh \v. PO W . Federacji h. 
W ojskowych. Strzelca, Harcerzy i I. p. 
zgroniiidziły się na placu im. Marszałka 
Piłsudskiego.

llajiort odebrał dowódca I p. p. L e g ,  
pocz.em w królkich. lecz. pięknych i 
wzniosłych słowach zwrócił się z. prze

mówien iem  do żołnierzy kreśląc boba 
tęrskie dzieje i wspaniałe tradycje ja ­
ką jirzekazali im w spadku ich poprzed 
m ry i wzywając, by okryty chwałą 
szlandar bo jow y  nadal nieśJi wysoko, 
będąc go low i zawsze umrzeć w lego o- 
Jironie. Dowódca pułku /łożył następ­
nie hołd pamięci Komendanta, z k tó rym  
serca żołnierskie nierozerwalne związa 
ne są na zaws/.e.

• \<.sląpd skolei przemarsz pułku i 
orgauizacyj wraz z pocztami sztandaro 
wen.i na Rossę. T w ardym  żołnierskim 
krokiem  pod dźw ięki werbli przemasze 
row ah  kompanje i ba la ljon , 1 p. p. 
Leg. oraz delegacje innych oddziałów 
i organizacyj,

W Oslrej Bramie przed odsłoniętym 
Cudownym Obrazem Matki Boskiej 
Osi robram .klej pochyliły się ws/ydkic 
zlandary Kompanje maszerowały ..na 

b icz.ność

Na Bossie dwa potężne re llek lory 
ust iwione na przec iw ległym  wzgórzu 
osWiecrły swym blaskiem eiciiy e.incn 
tarz Obrońców Ojczyzny, ,kiei*o\\ ujnc 
snopy światła na mauzoleum, gdzie do 
ofkoła Serca Marszalka ustawiły się po­
czty sztandarowe oraz. .zgromadzili się 
przedstawiciele władz cywilnych z, p. 
w icewojewodą Jankowskim i pełniącym 
obowiązki prezydenta miasła, w iceprezy 
detalem Nagurskim, rqpreztfiH»nC3 .pole 
czeństwa oraz korpus oficerski.

Na uroczystość przybyły  rów nic/ • 
tłumy wilnian, których z 1 p. p. Leg  łą 
cza w ięzy trwałej sympalji.

^ u r j e r  s p o r ś o w y

Nawe władze Wll. Okr. Zw. Pływackiego
i nowe plany

W czo ra j odbyło  się p ierw sze organ izacy jne 

ztbrnn-e p ływ aków  w ileńsi ic.li, k tórzy  obrado 

w a li pod  przew odnictw em  now ego p iezesa m jr. 
ePristy

O łn iin  władze Zw iązku  P ływ ack iego  p rzed ­

staw iają się następu ją «u : prezes m jr. Peristy , wj 

teprez-.-s m jr. Kosowski, skarbnik st. -der/ irit 

W ilczew sk i, sekretarz por. K arw ow sk i, kapitan 

sportow y Paw lak. członkow ie  bez m andatów :

M incerówna. inż. W rześn iów sk i i eBngis Kom i 

sja D iyseypiinarna składa .się z kom. Kwaśni 

ok egu Kukliński* go i plul. Sadowskiego. Do 

K nnisji R ew izy jn e j weszli Buczyński Józef. W i 

gura i i Gukiernik

Na wniosek prezesa u tworzono jeszcze dwie 

nowe seki je  k ló re  nm użliw ią prow adzcnie prac 

b ieząeycii i zw iązanych  z rozw ojem  ptywaetwa.

Sekcja proipagandowa. k lora pracować bę­

dzie w składzie por K ar łow sk iego  pl. Sadow­

ski i red. N ieciecki (n ieć  będzie za zadanie ]>o 

budzenie ruchu p ływ ack iego  przedewszystk iem  

na głuchej a b lisk ie j W ilnu  p row in cji, Niemen 

czyn, Braslaw, Narocz i t. d będzie p rzedew szy 

stkiem teren icli pracy. •

N ow ou tw orzona sekcjo gospodarcza w oso 

bach inż. W rześn iow sk iego  i st. sicrrż. W ilezew  

skiego będzie szukała nowych dróg. któro przy 

sporzy lyby pow iększenie pustej b iernie kasy 

Zw P h w a ck ie gc

.Specjalne im prezy  dochodowy na w odzie, po 

każe, z w o d y ,  karty  wstępu na basen • t d. to 

będą musieli on i wszystko zorgan izow ać.

Dłuższa dyskusja wywobin-a została orgam za 

( ją  m istrz tafty Polsk i na dystansie (i— 8 kbn 

Osiateczna decyzja uzah żniona jt-.-d od W arsza 

wy Zaw ody odb yt ' ti\ się w T rokach  w k nicti 
b m iesiąca.

W  na jb liższej przyszłości m ają p ływ acy spot 

kać się z .rcprezentąeją Grodna. w każdym  ra 

zie mają oni zam iar naw iązać ścisłą łączność 
z 1em miastem.

C.i(\szvmy się bardzo, że Zw iązek  P ływ ack i w 

nów ,in  składzie chce k a ireczn ie  opanować^ cha 

os ka jakow y na W ilj i  i oko liczn ych  jeziorach . 

M ało jest re jestrow ać kajaki, należy nauczyć ka 

jaknwców pływ ać, należy p rzeprow adzić  egza ­

m in. i p łj wuckie, dziikicli k a jak -Jw :ezów , k tórzy 

n ie um ieją p ływ ać  należy tępić policy jn ie , by 

jednak plan len został zrea lizow any , potrzebne 

jes i rozporządzen ie  w ykonuw eze p. starosty w 

łe j sprawie.

Po lic ja  będzie miata wreszcie robotę* na W i 

tji, pisane będą rnandal., kanne, ] ios v 11 i a się 'ź to 

tów ki —  m oże będzie wreszcie porządek z ka 

Jakowiczam i i kajakam i

Może będziem y m ieli nare.szrio m niej wypad 

ków utonięć,

Buaafok — W.K.S. Śmigły
i hwliowe oiepow auzenii prcwaazouycii per 

iraktaeyj i W ęgram  o r  tegraniu n a m  t«w a
rżysk lego z WK.N-ein dały jednak rezultat po 
msslny. Dziś o go (Iz. 17 na boisku przy ul. W er  
końskiej wojskowi będa mieli dobry trening 
przed rozgrywkami, jakie czekają ich przy eli 
muiacjach o wejście do Ligi.*

Ciekawi jesteśmy, czy YYKS śmigi: uratuje

nadwyrężony honor pltkare. wileńskich po po 
razkacli Ogniska K.PW. i Makabi w ubiegłym  
tygodniu, czy również zawiedzie.

Mimo powszedniego dnia. jednak wobi e świę 
ta pułkowego, zbierze się pewno sporu ilość wi 
dzów oglądać piękną grę W ęgrów , tak u nas 
W linie wyjątkową.

Za chwilę  padła -komenda. Oddziały 
sprezentowały nroń. wśród ciszy i sku 
pienia dowodca pułku złozył przed p ły­
ta, z Seret m Marszałka wsjianiaty wie­
niec kw iatów, na .szarfach klórogo wid 
niał napis: „Swem u Twórey  i Wodzem/ 
yy hołdzie 1 p. p. L eg . '1,

Na stąp nie dźwięki I Brygady, Apei 
poległyrh. Dliiiga hsia tych którzy pa 
dij ku chwal: Ojczyzny Marsz .Szopena 
i odmars,, oddziałóyy do koszar.

Program  dn/a dzisiejszego 
w/ft się następująco:

Godz.na 6.00 —  świąteczka pobudka w ko­
szarach i b rygady —  wykona ork iestra  I p p. 
1-e

Godzina 9.(10 —  Msza pniowa nu placu ko 
szarow ym .

Godzina 10.15 — defilada j)iiłku w rejon* 
koszar.

Goazina 11 00 - w ręczanie oilzuak p.jin i.,1
koyyycli pułku i nagród  sjiortowych.

Godzina 12.00 oluad żo łn ie r .k i na placu 
koszarowym .

Godzina 16.00 —  przedstaw ien ie dla żo łire  
*rzy w  teatrze

G odzina 20.00 —  zabawy taneczne w kasynie 
o fic . i poao fic .

Zamknięcie Migdiy narodowych  
Targów  Fainarskio łi

W dnia zamknięcia Targów> Futrzar 
.skich k ied y  uczestnicy mieli się pożeg­
nać z W ilnem. udali się grcinjalnie na 
Bossę hy złożyć hołd Sercu Marsz ukn 
-—  Komitet Wykonayy-czy M.T.F. oraz 
I^rezydjum Bady lnteresantóyy Ta rgów  
yyjiisali się* do księgi pamiąłkoyyej. jm- 
czem został złożony yyieniec od ucze.slni 
kóyy largóyy na płycie mauzoleum

i ’o p.iruminutoyy em skujiieiiiu W'zvs 
ey uczestnicy poyy rócili na Targi,

0 nadużycie dewizowe
Sąd Okręgowy w  W iln ie rozpatrywał wczo­

ra j piery-szą na naszych ziemiach sprawę o na 
dużyeia dewizowe. N a  ław ie oskarżonych za 
siaill obywatel Stanów Zjednoczonych Den ja  
pnin Alperowiez, który usiłował przewieźć a l’ol 
ski do Łotwy 300 dolarów oraz kuka czoków na 
większe sumy. Zarówno pieniądze jak i ez.oki 
schował w bieliźnie, eo zostało iijawipoue poa 
czas rewizji celnej na stacji Turmonly.

Sp ra„a  została odroczona do poniedziałku.

Ohydny napad w lesie 
Ponarskim

W  znanym ze swoich ponurycn tajemnic 1« 
sie PonarsKim dokonano znowu wstrętnej zbrod 
ul. D w aj osobnicy napadli na 35-letnią wic.śniaez 
k e z poci Landw arow a Jakubowską. Bandyci 
sterory-zowawszy swą ofiarę zabrali je j wszysi 
kie posiadane picniądizr w sumie kilku złolyeh, 
oastęąinie zaś zniewolili

Zaalarm owana policja spisała się rekorilowu.
W  ciągu kilkunastu godzin sprawcy ymydn go 
napanu zostali ujawnieni 1 zatrzymani, tśą to po 
oubno koiu in jizc z \vilna. |r

WSRÓO p i s m
—  iNrJ 34 „W IA D O M O Ś C I L IT K R A C K U .II ‘ 

p rzynosi szkic Ratha o  m łodym  K asprów iczi;, 
radykale  i socja liśc ie  na podstaw ie nieogtos/o- 
nej kores-pondem- ji /. W iślick i ni. dalsz; ciąg j  
cy klu Buy Żclcńskiogo o yiai-ysieńcc w iersze dla 
dzieci Tuw im a, artykuł T ludosti o  nowem  dziele 
znakom itego p isarza angie lsk iego Joyce a. szkii 
Feia o łom ie  sludjóyy liten io k id i Thom asa Man 
na i W ein tra^ba o książce iSfcfana Zw eiga ..Ga­
s id ło  przeciw  Kalw  j,uowi'‘ , k ri.m kę angielską, 
cala s t r o n ę  sprawozdań z książek pióra Błeszyń 
■skieg , prof. Feldm ana, W alłisa  i Dudzińskiego, 
uw..gi Za W o d z i ń s k i e g o  na lemat, zakończenia 
Ludzi bczdomny-i li kron ikę tygodn iow ą Sło 

niuiskiogo. liczne ak liia łnośi i, z p rzegląd i iu 
prasy d zia łem  „Cam era ob>cura“  na czele. Nu 
u i er uzupełnia cykl ro zryw ek  literackich, z na 
igrodanii w w ysokości .zł. 200.

PAM IĘTNA  ROCZNICA, 
lo lsk ie  Radjo ezci dzień (i -go sierpnia.
fu in ięh iv  dfcień 6 sit*ri, pma, w k 1ór\m  ikiz-

Ó j ' 0 ]d  V  '-VłU razeJn J‘u zw ycięski 1:o J olskę N iepod leg łą , uez-c, Loiskie 
Ja Iny ii i s om erlrm , s ló r i  nadam  
dz ny J9.00 do 20.00.

2 2-gą

R ..d jo  spec 
łięd/ie oil go

j*  , - r0tZ '' sieupniową p rz .jion in i ra-
d josłud iaczon  świdr,., ntów-ea i w yb iin y  paw a 

wice marszałek sejmu Bogusław

PL

Iirze tlslil co,1,’j  w ie lk ie  jroczn icy.
* SWa rii-od,,  I . .j t. .

Tajemnicza mucha uśmierca ludzi i zwierzęta
Mieszkańcy podwarszawskiej miejscowości 

Falanty żyja janl groza niezwykłego niebezpie 
tzeiistwa, jaAie zagraża leh życiu ze strony zu ­
pełnie niespotykanego dotychczas gatunku mu 
eby jadowitej.

Od pew-nego ezusu mieszkańcy tej miejsco­
wości zaobserwowali pewien, zupełnie niespo 
tykany gatunek dużej muchy. Niebawem stwier­
dzono kilka wypadków śmierci wśród zwierząt 
domowych po ukąszeniu przez tę mnehę.

Przed kilku dniami ofiara jednej z takich 
jadowitych much padt miejscowy gospodarz 23 
letni ignaey Kamiński. Bano, podczas praey w 
stodole kamińskiego nkąsih w rękę mucha. 
W  ębwMę później ugryzionemu spuchła eab

ręka i nim edolal wezwać pomoc}, padl bez 
przytomności na ziemię.

Dopiero w godzinę później, (zatrutego jadem  
niebezpiecznego owailu gospodarza znalazła je 
go żona. Kamiński opróez reki miał miał spueh 
niętą strasznie eałą lewą ezęść data.

/orjentowaiio się odrazu, iż padl ou ofiarą  
jadu strasznej muchy, której ukąszenu u zwie 
rząt powodowało podobne objawy. Nieprzytom  
nego roteina przywiozła poriągiem do W arsza  
wy i umieściła w  szpitalu Dzieciątka Jezus, 
gdzie zmarł.

Lekarze stwierdzili, i i  Kamiński uległ żuka 
żeniu krwi. Ukąszenie tajemniczej muchy po

woduje zakażenie jadem , a niezależ.nie od lego 
w ranie składa muchu ja jka , z który d i niesly 
chanie szybko wylęgają się larwy, atakująec 
warstwę podskórną, co sprowadza gwałtowne  
pachnięcie całego riala W  wypadku nieizasto 
Kiwania odpowiednich szczepionek 1 zabiegów, 
ukąszenia to jest niezawodnie śmiertelne.

Tajemniczym gatunkiem uśmiercającej mu­
chy zainteresowały się władze lekarskie. Iw  
miejscowości Falenty wyjechała specjalna ko­
misja sanitarna cMcm zbadania na miejscu nie 
bezpieczeństwa i pochwycenia kilku okazów  
jadowitej muchy. Bociania pozwolą ustalić ro 
lizaj jadu i wyprodukawuć w laboratorjaeh od 
powiędnie antiuatum.

swietn \
im nitarzytta 
M iedziński.

Następnie oisiesti-a „yn iliin iezna Polskie 
« . J j  w ykona utwór Feliksa Reh iek iego 
’ “ ly  ba N iepod ległe i P o lsk i1

,U lsz- ' ±  w czasie godziny, poświę*
pr/.einowi /e zwvkPi

li:.n «łrow sk i.akadŁ' mik

zakbócztm e lak  łub iane-przez radjosiu 
(.baczy .piewaezka Anieja Szlemińsk:, w-vkota

n k iadu1/ ^ 1 ‘ ?  " ,? j]liG 1 1,3 I— :,'.U jJ u  źy „m un la  J'oniaraós;kiego. K o n in o z r^ r
skorzystał z te k s ó w  .znanych poetów  ltg jon o -
w y d . sr Józefa M ą .z ,  i śp. ^ len n o f-C z^ rooe
- (.90. oraz z poetów- Tadeusza Hennara. P rzy

\VI u - " 10 JJ :,i>0,ń|MńjMor zasiądzie prol 
■ *> -ilentynowicz.

N 'ę  wątphny, iż ta .podniosła audeci., stu 
(bana będzj gorliw ie  i przez lvelj|  k tórzy współ 
p rzezyw a] pam iętny dzień U s i e r ^ : a 1914 raku

tez ! l,rz* Ł *.vcłi m łodych, k tórzy historię 
wymarszu ? trz -k o w  Józefa  l'jfs „d sk iJ g t, z kra 
kowsk.ch Oleandrów- w poranek sierpn iow y zna 
ją JM/, tytko z legendy ustnej j„łJ pisanej. ‘

UCZTA M U ZYC ZN A  Z SAL7BUKGA.
Transmisja koncertu filliarmonieziiego 

pod dyr. Bruno Waltera.
B ramach fesliva iu  muzycznego. odbvwa 

jącego się obecnie w- Salzburgu usłyszą radio 
is ui aarze polscy wspaniały koncert z Mnznr 
temu salzlnirskicigo. O godz. 20.0o rozpoczn ie się 
iransm isja n iem ieck i!] r< m antyków . inzcde 
w szystk im i .Kralnns* i Schumanna. W spaniałą 
o .k iestrą  w iedeńskich filhannon ików  <ivry\-u 
wae będzie niem iecki kapelm istrz o  .sławie świa 
‘ o w e j Bruno W altar Zesj,,,) 7 W iedn ia  to jed 
na z na jle jiszyd i onkiestr świata. G fówncm i 
pm ,k iam i konoerlu będą: Schumanna Sym fon- 
ja  Nr. 1 i Brahms:.* S fin fon ja  nr. 2. Otm te dzie 
ła noszą cliarakter pogodny zw iązany z najjiię 
kniejszem i poram i roku —  wiosną i iaten:. Sym 
fon ja  ii dUr Scluimaima. pochodząca z naj- 
..•jiszycJi czasów jego  -życia, nosi nazw. .Sym 
Km ji W iosen nej-. JJierwszym  impulsem do je i 
skom ponow ania był wiersz jmety n iem ieckiego 
rozpoczyna jąey  się od słów Bozkw ila w d.,- 
łin ie  wiosna'"... Na ten temat s tw ó rz ,! Selin 
mann w uzasie liiobyw ale krótk im  sym fon ję. 
w i-tóre j w iiażdym  rakcie <*zuje się ]>romien- 
ność i szczęście tworzenia. '
| Sym fon ja  Brahmsa, którą usłyszą radjosłu 

en-irze w- dclszym  jninkeń* program u, nosi rów 
nież wi ją lk ow o  pogodn , cliarakter. K om pozy­
tor im . naogół pow ażny i skupiony, skom poiio 
w-ał swój utwór nad przepięknem  jeziorem  ka 
tynitkiem  w Upad), które sp ie ja ls e  nań spra­
w iło Ncrażeiiie.

P ierw szorzędny dyrygent i w y iiorow a ork ie  
■slra z aj )C wnią obu tym  utworom  wykonan ie 
jak najwspanialsze. Ten  drugi koncert z Salz­
burga nędzic leż praw dziw ą ucztą dla m elom a 
nów  rad jow ych .

O r * .

pow rócił
Zaw alna 10.

Godz. p rzy j. 12.30 —  2 i 5— 7.

Echa zajścia w ma latku 
P. Fr. Żćłtcwskiego

W tych dniach, jak inform uje Ajencja „Isk  
ra , zakończono dochodzenia w ladz skarbowych  
w sprawie pewnego charakterystycznego wyda- 
rtzepla w nmjątku p Żółtowskiego w W lelko-

* . • « »ii kom- ii miesiąca czerw ia r  b. miano wiele.
majątek Drześniea (pow. sremj własność p, Fr, 
Żółtowskiego, stal się terenem gorszącego zaj­
ścia na tle egzekueji zalegtyeh podatków pań­
stwowych i samorządowych,

Sekwestratorowi unzedu skarbowego w Sri 
tnie, przybyłemu do majątku celem dokonaniu 
zwózki zajętych za zalegle podatki przedmio 
tów, uiiiemuźlwiono wykonanie tych eizynnosei 
przez czynny opór ze stroni rodzeństwa wla 
ścieiela. pp. U eona 1 Elżbiety Żółtowskich. Zło 
żonę nu samochód ciężarów y zaj'ęte pnzedinioty 
odebł-uno spowrotem przemocą przy pomocy 
aiiministratora i służby mujatku. obrzucając  
przytem sekwestrutora najgorszemi wyzwiska- 
nil ,oraz grożąc n»i, że dzięki osobistym stosun 
Łom pp. żóltowskieh, goskanie on natychmiast 
wydalony ze służby.

1'rzeprowadzone przez w ladze skarboi e szeze 
gotowe doeliocłzenie wykazało, ze zaeliowanle 
sie sekwe.stra.ora było bez zarzutu i całkowicie 
zgodne iz obow iązująiem i przepisami.

W  wyniku dochodzenia władze skarbowe 
skierowały sprawę do prokuratora sadu ukręgo 
wego w Doznaniu, celem pociągnięcia winnych 
do oapowedzialności karnej oraz wyualy pali 
cenie natychmnastowego wdrożenia bezwzględ- 
nyeli kroków- egzekucyjnych, celem ściągnięcia 
od p. Franciszka Żółtowskiego należącego (lo 
oporm eli i ilielojadnych płatników, zaległych na 
leźności jKidatkowych w kwocie jMinad JO.OOii 
złotych Zaznaczyć należy, że p. Franciszek 
Żółtowski zalega z opłatą podatków od 6 eiu
ta l I I -

Y\ iaTfze skarnowe udzieliły jednocześnie pi­
semnej pm hwaly poborcy za jego taktowne za 
eliowanie sie w tak trudny cli naronkarh pracy
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Wieści i obrazki z kraju
Brasław

D O TYC H CZASO W Y W ÓJT GMINA SMÓL  
WE-YSKIEJ. p ,w. •bra.sławskrego p. M arjan Pre- 
w ysz K ivinto podał się <lo dym is ji, wobec c/.ogo 
lu n kcje  w ó jla  te j gnuny będzie pełnił zaadgpra 
w ijla  ]). K ow alew ski.

W yb o ry  nowego w ójta  odbędą się w po łow ie  
września r. b.

—  K AR Y  kD .W łM STI! w  YJ.N.E. W  lipn i 
rb. w Starostw ie jzow ialowem  lira.sta wskiem zo 
stały rozpatrzone (14 spraw y karne w trybie 
zw yczajnym , oraz 267 y, trybie  nakazowy ni.

Ogólna suma w ym ierzon ej grzyw n y W yno­
si 2176 zł. Aresztu w ym ierzon o  107 dni. w tern 
ńi dni aresztu bt zw/glednego.

—  SAM O B Ó JSTW iO STARCA. W  nocy z 
dnia 2 na '.'! bili popełn ił sam obójstwo, r/ura 
jar się do studni 70-lrtnj m ieszkaniec wsi b zie  
chciary. gm Urasta w-sikiej. Antoni Staccwi -z. 
rolnik

OBOZY’ ZAANJAJĄ ,->IĘ. Ostatnio po za ­
kończeniu okresów  obozow ych  pow iat brasta ry­
ski opuściło 6 drużyn harcerskich.

W  końcu lipea i w  p ierw szych  dniach sier 
pnia na teren Brushiwszc/yznv przybyto  dal­
szych ó drużyn harcerskich na obozy letnie.

własność Ci auberta Piukusa, zain. w W arsza- 
wie. Ogień przedostał się również do lasu maj. 
KnzIon.sk, leez został w zarodku ugaszony. \Y 
dniu :t b. ni. ogień się wznowił 1 szybko się 
rozszetizył ogai-niapp przestrzeń około itó ha 
Ogień stłumiono. Straty na razie nie są znaue.

Turgiele

dobrobytu  i ku ltury ludności w ie jsk ie j jedno­

głośn ie Lichwaiita nadanie nazw jednej z ulic 

i p lacow i w  Turgiełach  im . ge.neraia broni Lu 

e ja iia  Żi ligow  ,kiego. Na teinżc posiedzeniu prze 

znaczono złotych H10 na fundusz O brom  Ma 

rodow ej i Fundusz Obrony M orskiej

—  U L IC A  G EN ŻE LIG O W SK IE G O . I!u la
X

Gminna w  Turgie łach  na posiedzen iu  dida 211 

lipca lUfttt roku dla upamiętnieniu poibylu i 

działu I ii ości w gm in ie  turgiel.sk ie j gen. Lucjana 

Ż e ligow sk iego  pracu jącego nad podniesieniem

Wiielka
—  P IO R U N  W Z M E G 1 L  POŻAR. iHt ub ui.

od uderzenia pioruna spald się dmn mieszkał
*

ny ł.ukasza Karolu, maj Mileza gm. doiłiinuw 

skiej. .struty wynoszą Innu zł

Rolnicy wyprzedają bydło

Głębokie

W  części powiatu riziśnicńsklego za 
iiważuno wzmożoną cvypjzcd»ż przez 
rolników by d/n j trzody chlewnej. przy 
czy na lego rodzaju tkwi w łrm, żr tego 
rofzim posucha >pal/7.t doszczętnie na 
polach i pastwiskach paszę \vohc< c/.r-

go rolnicy obawbiją się, że nic będą 
mogii wyżyw ił5 pos/adaiicj ilości bydłu.

W związku z leni ren a na bydło i 
Irrodę chlewną uległa bardzo znacznej 
obniżce.

Ce UJ oa nabiał i paszę zwyżkują.

—  NYlECk PR O TE S TA C Y JN E . W  dniu 2 

bm w Gtębokiem po odpraw ieniu uroczysty cii 
nabożeństw  w św iątyniach wszystkich wyznań. 

< ilby się p io les tficy jiiy  wiec publiczny przeciw 

ko zakiesirrh gdańskim n* interesy gospodarcze 

Polski. vY wiecu w zięli udział przedstaw iciele 

w ładz państw ov .eh, duchow ieństwo wszyslkicti 

w tz iia ii i o rganizacje  społeczne polskie i żydów  

skle ze zlniHlarami. Po wiecu uchwalona za­

stała rezoluc ja i zt -żona na ręce starosty po­

w ia tow ego. W ty m/c dniu odbyt się takiż wiec 

w Procorokach, pow. dziśnieńskiego. zorganizo 
w am  prYw Akcję K ato licką . Po wiecu został' 

wystane depesze ho łdow n icze  do Pana Brezy 
dr-nla RP. gen. Rydza Śm igłego i Arcybiskupa 

Jałbrzykow skiego. Podczas wiecu ksiądz Osla- 

nii w icz przem aw iał w duchu obron y rc lig ji tka 

lo liek ie j w o lier pal ującego i szerzącego się .bez 

hożniclw  a.

—  O K R Ę G O W Y /AATA/LK  TONY *B/\S I\A  
O ł.R O U O W  n Z O L k O W i f l l  w W iln ie  zainic io 
wal Mm terenie pow iatu <l/iśiiieńskiogo ak. ję 
zakładania ogrod ów  dzia łkow ych  dla .L e z jo b o l 
nycii przy w\d.linem  ipopar iii finansowym  tu r. 
duś/u Pracy SN celu zrealizowania sw veli z.a- 
m lerzrń. /w iązek  zw róc ił się do Starost>vp w 
t.lnbokiem  z prośbą o ułatw ien ie w le j prac' 
która ma w ielk ie znaczenie gospodarczo-wy 
chow aw cze.

DOM BU/KR NYI.STY'. .Staraniem Zarządu 

Koła Zw iązku  Rezerw istów w  M iko ła jow ie  po- 

wiatri dziśnieńskiego zoslał wzniesiony p ierw szy 

w Polsce Dom Rezerw isty Dom R ezerw isty  po 

mieści św iellicę, salę- teatralną, sklep spółdziel 

czy oraz Kasę Stefezyka.

Dodatkowe roboty Funduszu Pracy
w wojew. wileńsKiem i nowogródzkiem

D zięk i dodatkow ym  kredy lom  Funduszu Pra 

cy na terenie w o j 'w ileńskiego i now ogródz- 

k iego p row adzone są nadal roboty publiczni 

dające za lrudnen ie bezrobotnym  z tych woje 

v. udztw. Jednocześnie dziek: wspom niany m kre 

dylom  p od ję ło  szereg n o w y ili robót,

P rogram  robol prow adzonych  przy pom ocy 

dodatkow ych  k redytów  Funduszu Pracy prze 

woduj; m. in. w woj. wileńskim i l .u d o .ę  wału 

ochronnego na W . 1 ji pod W ilnem , na eo prze 

znaczono 2 1 0 .00(1 zt.. roboty w od ociągow o-ka­

nalizacyjne w W iln ie  —  Ó0 tys zł., uliczne— 

100 tys. zl., n iw elacy jn e oraz robnh na Górze 

Zam kow ej.

Prócz, lego na teren ie w ,j. w ileńsk iego przy 

pom ocy dodatkow ych  k redytów  1 unduszu Pra 

cy prowarl/i się p rzebudow ę d rog i w Trokach , 

budowę dragi d o ja zd ow e j do koszar oraz prze 

Imduwę m m lii w N ow ej W ilę je e  budow ę drogi 

NYilno— Szumsk, O szm iana— G udogaj W iln o  

Pup ary, W dn Sw ięeiany ilodu ciszk l— Uuczaj,

NA’ d/e Dryświaty bodow e przepustu betonowe 

go na d rodze  łączn ikow ej w  N ow e j W ile je e

oraz um ocnione spadu brzegu AYilji w AATlme 

i poza W.ilnem.

AA’ wojew. nowogródzkiem p iogram  robót 

p row adzonych  przy pom ocy finan sow ej Fundu­

szu P racy  przew iduje ni in. roboty u liczno i 
budowę szl.oly pow szechnej w Nowogródku, 

dokończen ie budowy szkoły i roboty uliczuć 

w Sioni mię. dokończen ie budow y szkoły ro 

boty uliczne w N ieśw ieżu, roboty nlie-zoe w Li 

dzic, budowę 'ulic i boćzilicy k o le jow e j w Rtca 

ik iw irzaoli, budowę u lic i slndni w ■ zczio zynie. 

Juulowę rzeźni w  /dzięc io le  lsli-.ekn i M irze 

d konezenie lu idowy schronisku sv N ow o je ln i 

oraz lu idowę dojazdu do dw orca k ..le jowego 

w Lachow iczach .

/ ro b ó t  d r o g o w y c h  na te ren ie  w o j .  n o w o  

g r ó d z k ie g  > p r o w a d z i  się lu id o w ę  d r o g  M ięd li l i  

n ó w c e — .Rnsaui, . s ł t i ń n i -  D e r c a n o .  S lo i l im  -  l i ro  

czyn . B ie l ica— R ó ża n k a ,  Je ln ia— Siniec. łb i g o r z ę  

lec  S i ló w —  Z an k ow ie/ e .  Dres-n o— L a e l io w ie z e .  

R o g d a n ó w — AV o loży  u, Mir-'- Zuchów i c e -  lS i lone  

c i  na, B ie l ic a — R óżanka .  AA’ a w ió r k a — S k rz y  ho w 

ci - -O g r o d n ik i  opaz D.stryna O l irą l i  -Sirz.eniec.

(Iskraj.

Nowa afera filmowa
Posiany

—  POŻARY' LASÓAA’. 2 b. m. w miejscowo­
ści Porochnia, zapalił się 1 us, należ.ąey do dóbr 
Postawskicli .spalił się ilryi tan na prze­
strzeni około lit ba. La.s się /apatii około drogi, 
prowadzącej ze wsi Czorty do wsi Paszkury, za 
ehodzi więc podejrzenie, że przyczyną pożaru 
było porzucenie niedopałka przez przejeżdżają 
cyeli. Strat naraeie nie obliczono.* *

W  tymże dniu zapalił się tu* t. z w „K iin“,

,  W  W arszaw ic po lie ja  z likw idow a ła  aferę 7 

fikcy jn ą  w ytw órn ią  film ow ą. A ferzyści, żeru jąc 

na naiwności kandydatów  do gry film o w e j, o- 

d lukali kilkaset osób.

Zam ieścili oni ogłoszenia fik cy jn e j w ytw ór 

ni film ow e j, pod nazwą ,,l liza F ilm " poszuka 

jąe-‘ j kandydatów  i kandydatek (Jo gry film o  

w oj Jedynym  w ar unikiem pr/vjęeia miała być 

fo l ag* iłieznosi‘l

Na koszfj [lorta należa io  załączyć i zł. Po

wysianiu fid o g ra fji kandydaei o trz , m yw ali od 

pow iedź, że św ie ln ie  nadają się do gry, lecz 

muszą przejść przeszkolen ie przez stndjowanie 

. >v y k 1 a d ów  k o res pon d en ey j  n y e ii

Za skrypty należa ło  przesłać 10 zl. AA ielu 

naiw nych  pieniądze przesiało otrzym u jąc wza 

m:.an m ieszankę wycinanek  7. różnych  pism f il 

mow yeti.

In ic jatoram i afery b y li Józe f Radzik i M ichał 

Rosenberg którycn  osadzono w areszrie.
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EMIGRANCI
P a u / i & ś ć

Po raz pierw.s/y byli siuni w je j  |>o- 
Kt-jtt. Nowak iadł zdalekit, moż.ltwie 
najdalej od bibljo lekarhi.

Patu,iu Janku, t'o się p;mu siało, 
ze pan tak ntęiw \ raźniej w sWiecie 
mnie unika'.'

—  Mam dużo pracy-.. —  kłamał
Nie wierzę— odpowiedziała szcze

r/e łiiłiłjoieLarka.
Oprócz lejjo tiużo teraz o n  fnyi.

—  f Izy pan w swojem życiu miał 
juz coś ojirócz pracy i książek?

— Pani chodzi o ko-bicty.
Nie, ale przecież ży je pan podo 

bito jck mnielt. Nasza pierwsztt dłuższa 
rozmowa, pamięla ptin, panie Janku!.., 
B\ł,i w łaściwie lyJko narady w sprawie 
książek dla pana Zawsze książki! Zaw­
sze tylko te nieznośne książki1 Nie g o r ­
sze pana v

—  Tak. dawniej w niojem życut 
przeważnie była iy lko  [traea i dobra 
książka.

—  A tera/.?
—  Kocha już pan?
-— Żyje  A\e ninir od pół toku jedna

z książek Bardzo, bardzo dawno czyta 
11 a

—  Jaka?
Tegobym  nie eheiał pani pow ie ­

dzieć,
— • (Izy już. straciłam pańskie zaufa 

nie, pitnie Janku? I to dziś podcza-, tej 
cudownej wiosny loturyuskioj, kiedy 
całe Ulegruiige tonie w  eiepłym, pacti- 
nąeym, Itia łoróżowym «niegu płatków?!

—  Nie wiem. czy robiłem dobrze?

Ach więc to tak człow iek jasny,
s/czer\ praAYdomówtiA 1 konsek wi-ntny 
staje się n ieodgadmonym i .-.ejitMiieutal- 
nyrn Niech mi pan pow ie prędziutko. 
Jaki jesl tylni tej książki?

— Jakaś bajka n księżniczce, księż- 
n ic/ko!

Spojrzała na n ie g o  tym wzrokiem  
wełaniom, jitki rzucają zakochani. 

Zwolna / tą o lbrzym ią siłą, phnącą  z 
każdego ruchu człowteka. który wszys 
ko zawdzięcza sotiie. /.Iiliżał się do niej 
Buebem dziwnie delikatnym i m iękkim 
upomniał się o SA\oje prawa

—  Siało się — 'pomyślała Ro/.Locka, 
j:tkgdvbv przechodząc rnost nad bezden 
ną otchłanią. — Jestem już po tamtej 
stronie. Na szczęście, czy na złe!— Reszt 
kij wmlt oderwała usta od jego ust. I) o- 
deszła do okna i o tworzyła  je

—  Nie jesieni księżniczką. Nasz ma-

jjpek je-st bardzo niewielki. W id z i  pan, 
tam, dałekó, ruiny zamku irancuskieli 
Rozlockicb. la k  zapewne wyglądają w 
noc taką. jak  dzisiejsza rnrfly .. z tam­
tej A rony granicy.

—  Nie chciałbym być d/.iś sobą —  
powiedzia ł posępnie Nowak

—  A k im ?
—  Fabrykantem, inżynierem, sąsia­

dem pani
Kozt siniała się szczerze Zwłaszcza 

sąsiadom, pod okiem cioć. mamy, baliu 
ni, znajomych!

—  Tohy panu tylko zaszkodziło, pa­
nie Janku, W łaśnie to stanowi w panu 
największy urok, że ja d  pan cz łow ie­
kiem Allegrange. Widzi pan panie Jan­
ku, jak cudowne refleksy ną wody Mo- 
zeli rzucają ognie pieców hutniczych

Zliliżył iię i objął ją znowu. Uchy­
liła się delikatnie.

—  Pani mmi kir-ha, a jednak odtrą­
ca umie... dlatego że jestem robótni- 
kiem!

—- Nie, dlatego, że pan jest -niężezs/ 
ną... i że kocham pana!..,

I ’ani .artuje. i Jani zupełnie nie 
me wie o moich cierpieniach. Przecież 
pani AMe sama dobrze, że w  naszem spo­
łeczeństwie tytuł jest wszystkiem. Aże­
by  móc za imponować Kobiecie, nawet

Światowa kronika 
gospodarcza

Ogólna
—  SYTU AC JA NA AriFD ZYNAUD D O NYYM  

R\ N K t ZBO^OW   ̂M. An^iuUkip kuia iuchowp 
coriiz wip<*ł?j uwa^i zi»uz>n;tja poświęuau sytii 
acji, jaka sit; w ytw arza na m iędzynarodow ym  
rynku zborżo wym w zw iązku z przew idy wanta 
rai zły oh zb io rów  na świcuio. W ed ług ostalnicli 
\vi ad o 11 roś ci, żimerykań.skił* zb iory p.szeniry nie 
będą przakraezae 1530 jiiiIj. Jmszli, r,o uczyni ko 
niecznem import do St. Zjcdn. cona jm n iej 3(1 
m iljonów  busz li. Zaznaczyć należy, że po raz 
p ierw szy od szeregu lal F rancja  i IiLs/panju 
będą musiały wystąpić jak o  im porterzy. Prze 
w idyw ane zfciory pszenicy w .Kanadzie slopnio 
w u ocen iane sa w ilościach coraz m niejszych. 
Ostatnio poda je  się kwotę 210 m iij. Lu,szli. W 
Si. Z jednoczonych  .stpodziewan<* są rów n ież bar 
dzo niezadnwałujące zb iory Kukurydzy i s ie­
m ienia ln ianego. Z uwagi na to jes i rzeczą 
p ra w d o p o d o b n ą ,  że -pewna ilość pszen icy ,  zw ia  
sze/u g o r s z e j  jakośc i ,  b ędz ie  m usia ła  b y ć  zu ży  
ta na d o ż y w ia n i e  z w ie r z ą t  gospot i f i rsk ich , eo 
zw ię k s z y  jeszcze z a p o l r z e b o w a n ie  na pszenic**. 
W e d łu g  cip i 11 j i  F inanc ia l  \ e w s "  z l ł io ry  argen 
tyń sk ie  są w  c h w i l i  ob ecn e j  i ia jwaźn ic js/\  m 
czynn.ikicMii ksz ta ł tow an ia  się sy tuac j i  w pr/v 
s/Jose,i. i ^ n i e w a ż  i o n e  m a ją  b y ć  m n ie js ze  o d  
n orm a In ych ,  m o ż l iw ą  jest  r zeczą ,  że \V nadcho  
dzą cym  o k re s i e  w ys tą p i  w y r a ź n ie  b rak  p.s/e- 
1* i cy na rynkach  św ia tow y ch .

P O L S K A
D NI S/Y S PA D E K  B E ZR O BO CIA  NV 

pracy Funduszu Pracy zarejestrow ano na oz.
1 lun. na teren ie Hzplitej ogółem  2*815.575 bezro 

hotnycb, czyli o 1SU545 bezrobotin  eh m n iej niż 
na 1 “> iipca rL. W porów naniu  z tym samym 
okresem  uh. roku liczba zarejestrow anych  bez 
robotnych zm niejszyła się o 18.540.

p o l s k u ; t o  w  a  n y  d o  p a i l -i w  \ : i j
większa w Paranie garbarnia skór nawiązała 
ostatnio kontakt handlow y ? Polską, sprowa 
dzając surowa* .skórkj futrzane kró licze  i lisie, 
Obecnie oczeku je się w Paran ie nadejścia nowe 
go transportu skorek ? Polski, wysyłanych 
przez Gdynią. N a leży  podkreślić*, że artykuł len 
stanowi narazi*' przedm iot p ierwszych poważ 
mejszAch tranznkcyj eksportu polskiego do Pa 
rany obok o łów ków , jiiói* j p ługów , które w pro 
wndzon? zostały ponow nie na tam tejszy rynek 
przez polską firm ę ,,1'jniliaun. K iinak et Gia“  v\ 
Knrylyb ie.

DALEKI WSCHÓD
PRO B LE M  NOAAYGH FMi.SY.I N\ l\  

1’D NJI Japoński Wiliisli-i- finansów  Baiia 
w rozm ow ie z dziejin ikarzanu —  ponowni,, dai 
wyraz swemu iirzek.uiaiiiii, że japoński rynek 
finansow y j*est u stan.t* wcIiłon;j('- eo roku e- 
m isję tronów i mnych pap ierów  państw o wycii 
do łiM-znej sumy 1 m iljard., jen. M inister za 
znaczyt wszakże, ;że łiyd/ja d ą ży ł do* n iożliw ie  
mniejszeg'o wyezeriiyw an ia  rynku i przeciw-sla 
w ił się p om ysłow i n ieogran iczonej em isji na ce 
le zJjpojeniowe.

W  inno łych zastrzeżeń, ze s low  m inistra wy 
nika, /, Ja^i-oiiju liędzie irbfiei,, ezernała z ryn 
ku kredylnw ego na jzotrzeby .gospodarki inter- 
wen ejon is tyczne j.

—  BDZAYÓJ M ARYNAifoW  J A lA łN S K iE J  
Agencja Doinei, donosząc o postępach japoń 
sikit j m arynark i łiand low ęj, ipodaje w iadom ości
0 zam ierzonym  jak o łn  wysianiu |jrzeZ Alin 
Transportów  specja lnycli altaclies do Londynu
1 N ow ego  A urku, k lórzyh y m ieli za zadanie 
zajęcie się prot/leniami szyiiko ro zw ija ją ce j się 
żeglugi japońsk iej. P rzy  te j o k a z ji zaznaeza się 
że — według danych zw iązku  japońskich a r ­
m atorów  —  od Jtłtó roku zilmdowano w Japon 
j i  lub na rachunek Japonjj łS slaIkó-,\ handlo 
wych o łącznej ipojem nośn 299 tys. ton oraz 
119 nowoczesnych ropow ców

Inkiej jak paui, trzeba być paneli) rad 
cą. pjineirii pro foso rem, panem naczelni­
kiem, panern doktorem... Ty tko  słowa 
człowiek u nas mic nie znaczy!

—  Tak może było przed wojną —■ 
broniła się Anka coraz słabiej przed co ­
raz mocniejszym atakiem, bojąc się jed 
nocze.śnie urazić jego robotnic/ość.— Na 
.sza młoda generacja powojenna jest zu 
pełnie inna.

—  A jerlnak pani nie jesl naszą. Pa 
li. ma takie cudne białe ręce.

Pocałowała g0 mocnh, łat, moc- 
no, jak jakiegoś posiadacza białych rąk' 
Potem sze.pm*la...

—  A raute! kocha pan trochę?...,
—  Ulndia i mówić nie trzeba? V ja °
—- Tak!
—  kiedy?

Żoną u i e wiem!., Nar/eezoną. tak!
/durnienie i przerażenie odbił,, się 

na twarzy Nowaka,
—  Ależ (proszę palii, jft nie in_vsla- 

łi in!.. Ja ctieę, żeliy pani b\la moją 
żoną!

śmiecli, Iłnmiony całą siłą wmli, owr- 
ładnął nagle Anką. Przypomniała sobie. 
id  w języku roboln ięzym  śłowro „narzc 
c/ona ' oznacza .zupełnie co innego, niż 
w jęz\iku inteligenckim

(D, c n.)
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NIEUZR^KYREKORD
( B * .  o r e s D O H t l e « ł C / a

M ię c ie  nasze p rzedstaw ia  m om ent fin iszu  fen om en a ln ego  m urzyna am erykańsk iego  Owensa, 
"Jtóry w czo ra j w  b .egu  na 100 m łr. osiągnął n iepraw dopod obny w yn ik  10,2 sek. Dziś w  fi 

na le  biegu Owens zd oby ł z ło ty  m edal o lim p ijsk i w  czasie 10,3 sok.

P łyn ie  rzeka sam ochodów  z  d rug,ej strony 
w a li p ieszy  tłum Jest m glis ty  ranek. W szyscy 

Spędzą na staa jon  o lim p ijsk i.

Dzi/s p ó łfin a ły  i f in a ł b iegu na 100 m etrów  

panow . s ta rtow ać  biedzie znów Owens, k tó ry  u 

stanow ił rekord  św iata  10,2 sek, a le  sędziow ie 

n ie  uznali 1qgo wyniku. Jakoby w ia tr pom agał 
Owensow i w  czasie biegu.

.Murzyn zm arszczył czoło, wybałuszył jeszcze 

D ardz ie j sw o je  wy hrpiaslc oczy , opraw ione w  

w ystające kośc i i n ic  n ie pow icdzał, zabrał się 

ty lk o  do kopan ia d o łków  bo już starter w  bia 

lyim fartuchu  trzym a rew olw er.

N ie  jest to fak tyczn ie  rew olw er, bo truano 

ła k  go  nazw ać Ten  p rzyrząd  do strzelania ma 
dług. kabelek, c iągnący sic oa  lu fy  aż d o  zegar 

k ow  elek trycznych  na m ecie, k tóre m ierzą czasy 

wyn ików

O tóż ten starter, M uller, pan, w yg ląd a jący  

aa  p rzeszło  p .ęóaz.esiątkę, o  so lian ej m idow ie, 

aż. przysiada z p rze jęc ia  się .swoją lunkcją .

FINAŁ STUMETROWKI
Ow-en.s startu je  -w dobrem  tow arzystw ie . Ma 

jedn ak  obok  sieb ie kolegę p o  skórze, rów n ież 

an u rz ja a  (Mefkalfa i drugiego sw o jaka  W yk o ffa , 
jtto ry  tez jest Am erykan inem . Poza tem  startuje 

jeszcze Ntrandin-rg (Szw ed) D orchm ayer (N iem  

-cyt no i la ta jący  H o len d er O.sendarp.

M urzyni n iczem  się n ie  .przejm ują i diurną 

w  b .e in i ziekm em  łopatkam i. Kop ą starannie 

J o lk i i nie zdradzają żadn ej trem y tak, jakby 

k ażd y  z nich m iał b iec sam eden, nawet bez 

tiedzialu publiczności. A  ta p łynąca rzeka tłumu 

roz la ła  się w łaśnie po ławkach o lb rzym iego  sta 

d jonu . D ystans 10U m etrów  w ygląda zg ó ry  jak  

«nata -wstążeczka obok boiska pibcarnkieg"

P och y lili się. Sześciu najszybszych  ludzi 

św iata za chw ilę  rozegra pojedynek.
W id z ę  na jm n ie jszy  szczegół. P ow ie trze  p rze ­

szył strzał W szyscy w yb ieg li p iorunem . St.trI 
O wen^ow; udał s ię n iezbyt dobrze, a ie  posee-Jł 

atk m aszyna P ożera ł m erirj. B iegł, jak to  “ A  

m ów i, jaat smok. a gdyby sm ok k iedyko lw iek  

Ł  ega), to  mam wrażen ie, ze  i z n im  Owens w y  

trałłn
Czas 10,3 sek S laby!. Publiczność k ręc i no­

sem . Jest iz uznaniem  dla m urzyna, ale m a żal, 
->.»> Owens n ie  p ob ił rekordu, b o  poto właśnie 

ona przyszła
D w a j Am erykan ie, a obok  n.eli H olender 

wchodzą na pod jum  zwycięzców, a ua m aszty 

w ciąga ją  dw a sztandary gw iaździste  i flagę ho 

Jenderską. ‘'a  A i odkach stoi dwu m u rzynów  i 

jeden b ia ły
P a ra d n ie  e j m urzyn i w yglądali, gd y  im w ło  

żono n.i g ło w y  w ieńce o lim ip jsk ie. Śm iać się 

chc iu lc . W yg lą d a ło  jak  lilm  z udzia łem  najw y 

b itn iejszych  kom ików . Człow iek  rechota ł z.c 

śm iecliu. A  m urzyn i w  dalszym  ciągu rofoMi 

■wszystko, jiow aża jc . jakby lepili ze świata łoa 

łvdh hldzi
Owens jot nadzw ycza j m iłym  chłopcem . W y  

c zu w a  ,ję  w  n im  praw dziw ego  sportow ca.

JEST JEDNAK POGROMCA 
MURZYNA

A le  o to  coś się stało, l»o tłum  p oruszy ł się z 

m iejsca. Cudz.e zaczęli k rzyczeć  i kogoś witać. 

W sta ję  i ja. W ych y lam  się i w idzę szeroką 
tw arz iSchmellinga, k tó ry  przyszed ł na staeijon. 

N iem cy zgotow ali (mu o w ac ję. Pod  nos podsuwa 

ją  zaraz notesik i z. prośbą o  au togra fy , a ten 

len i się pisać. /Męczą go rów n ież fo to -rep orterzy  

a le  z t mi trudniej iSzmclling siedzi obok  łozy 

p rasow ej. W yg lą d a  solidn.e, jak  przysta ło na

m istrza boksu. S tió j sportow y- Ma zie lony kape 

lus.k o fantastyczn ie zaw in iętych  bokach. Na 

cześć Schmellinzja w iw atu ją  rów n ież Czesi, bo 

pani .Scrunellingową jest Czeszką i stąd ta popu 
larnośe.

N ie w arto jocinaf w  czasie d e filad y  gap ić się 

na boksera-zaw odow ca bo m ożna przegap ić rze 
c zy  tioka wssze.

ZNÓW 2 MEDALE DLA NIEMCÓW
C: N iem cy! W szędzie  m ają sw oich  zawodni 

ków . iNiema konkurencji w k tóre jhy  n il za ję li 

p ierw szorzędnego .niejeca. .Fiihrer sportu n ie ­
m ieckiego zb iera do  w ork a  coraz w ięce j m edali. 

Z tego  złota, srebra, a nawet z bronzu powsta 

n ie kapitał, k tóry  p rzez N iem ców  doskonale zo  

stanie w ykorzystan y  p ropagan dow o nazew nętrz 

a do podniesienia ducha w  kraju .

Oto dwócn  silnych drabów  w koszulkach 

n iem ieckich , p rzy  ogłuszająrycti b raw ach  pusz­

czają z k latki o szeroką rozw artych  drzw iach  

kulę na łańcuchu. Jest -to- tak zw any rzut m fo 

tern, a k latka jest poto, by  w razie urwania się 

m łot ni*, w y ląd ow a ł na trybunie, w łoży  d yp lo ­
matów .

M fo i leci wysoko w  niebo. -Mosiężna kula 

lśni w słońcu , jak  jab łko  p ierw orodnego  grze 

chu. Żółtaw a kula w rzyn a się g łęboko  w mura 

w.,. W ys ta je  ty lk o  łańcuch. Sędziow ie  w yciągają  

ją  z ł riidem  i m ierzą ' wy nik. Zabawa ta trwała 

przez p rzeszło  p ó łto re j g o d d n y , a trybuna wrzas 
k l i w ie dop ingow a ła  Blasku i Jfeina. P row ad ził 

Blask, k tóry  dworna rzutam i p ob ił już rekord 

o lim p ijsk i, ale w  osta tn ie j ko le jce, jak  na złość 

w yrw a ła  s ię w span iale  kula jeszcze d a le j i  m łot 

w yb ił o  kord —  1 tóry od  te j chw ili na leży do  

Ilciin —  56 mtr. 41) cm/t (rekord  św iata Ryan 

USA —  rok  1913 —  >57 m  77 cm j. T o  n ic  nie 

szkodzi, iż  Blask przegrał, i tak N iem cy  m ają 
dw a p ierw sze m iejsca. Jeszcze w ięc jedna oka 

z,ja do w y ładow an ia  en-tuzjazmn.

WALASIEWICZÓWNA STARTUJE
N a stad jon ie z. p rzed  bram y m aratońskiej 

wchodzić zaczynają panie. Zaraz przedb iegi na 

100 mtr. O gółem  ma być  aż 6 b iegów . W alasie  

w iczów na ma pobiec w trzecim , a ta słynna 

Stephen* (USA) w drugim . Już w czo ra j m i 

m ów ion o , źe panna iStasia jest chora. Nie l i­

czym y na rekord, b y le  ty lko  weszła do finału.

Skiphens I-o herod baba. W yros ła  ponad 
gtow y swych  koleżanek. /Nie spraw ia w rażen ia

w ł a s n a  w . B e r l i n a }

kob iety . (Id yb y  nie te rozw iane włosy, przysiągł 

bym , ,że jest -mężczyzną. P ierś zupełnie sucha, 

n nogi, nogi — proszę siadać, lo są nogi, k ió re  

m ogą  b iegać lep ie j nd n iejednego p row in c jon a l 
nogo biegacza,

stephens jest kobietą b rzydką. Ma wystające 
zęby i d ługie ręce, klure kończą się p rzy k o la ­
nach. Jest pewna siebie.

D w ie ryw alk i nie rozm aw ia ją  z sobą, i\ lko 

od  czasu do czasu rzucają z ukradka spo jrze ­
nia.

Am erykanka ma w  przedbiegu słabe przeci 
w-niczki, ale balia biegnie, aż ziem ia dudni, sta­

now czo  n ie jest to kobieta —  anioł. P rzeryw a 

oczyw iśc ie  taśmę i idzie z podn iesioną głow ą po 

swoj'e granatow o-sine szaraw ary i b luzkę z l i ­
teram i USA.

I 'ktoby uw ierzył, i e  Stephens tak się ro z ­

pędziła, iz.. no tak, tak, pad l rekord, a le  już 

m c o lim p ijsk i, a rekord  świata. Nam  Polakom  

jest p rzykro. W alasiew iczów na nie p o tra fi 

przeb iec 100 m tr ld,4 sek. Jest niższa, star 

sza i na dodatek chora. Cóz, truano, n iech so­

bie teraz trium fu je otephens. A le  ona jakgdy- 

by n ie  zdaw ała z togo wprawy, (źe 1vm w ynik iem  

udowodniła, ;że kob iety  m ogą b iegać /nie g o ­
r z e j od m ężczyzn.

W alasiew iczówSia oczyw iśc ie  robi czas go r­
szy  bo ty lko 12,5 a lepszych od n ie j w/przcdbie 

gach  ma aż 7 zawodniczek. P ó ltin a ł idzie  jak  

z kam ienia. Stasia w ychodzi na start kulejąc, 
a praw ą nogę (całe udo) ma ok le joną ogrom  

m  m plastrem . N i je j  jasnom ciele w idać kilku 

d z i es i ęc i-o cen t ym  e t ro w ą łatę. Jest Da rdz o źle. 
Już lep ie j » iic nip m ów ić  i przerwać na cnw ilę  
pisanie.

Stasia o m ały wio., nie p rzegra ła  elim inacji 

'-a ję ła  drugie m ie jsce  w- półfina le, m ając czas 

12 sek. ,Będz:c b a rd zo  dobrze  je że li zdobędzie 

b ron zow y  medal. N iem ka Kraus jest groźną rv  

watką, n o  a Stephens — szkoda gadać.

ZNOWU MURZYN F
W  sercu budzi się n iepokój. Jest poproslu  

trema. L ękam y się o  Kuchars/kiego, k tó ry  krę 

e j się jjż koło  startu Oho, w ygrać będ zie  mu 

trudno, a jeże li m c wy sili się, to wszy stko prze 
padło. N ie tra fi naw et do finału  800 mtr.

T en  ogrom ny, poprostu dw upiętrow y m u­
rzyn  WioodrtiitT -pędzi ogirouint-iar k rokam i 

O derw ał «ię> od c zo łow e j grupy ; nic sobie z 

n ikogo  n ie robi. Kucharski biegnie dobrze tak 

tycznie. M urzyn m a najlepszy czas dotychcza­

sowych przedb iegow  1 min. 52.7 sek. a IKucba r 

ski ma 1 min . i ł ,7 sek. C iężko mi będzie wy 

w a lczye  p ła tne m ie jsce  w fina le  Ten m urzyn  

to jeszcze jedna sensacja Igrzy.sk.

BIEG Z PRZESZKODAMI
Zabaw n iej w id ow iskow o  wypada ją przea 

n.egi na 3 tysiące m etrów  z przeszkodam i 

(steep lechase). N a jzabaw n iej jest na przeszko 

dzip z wodą. B iegacze w padają d o  basenu z 

w odą, a potem  gonią d a le j na złam anie karku. 

Tuta j bozkonkureney jni są F in n ow if T en  z. 

dawnych  czasów , jeszcze okresu  Nurm iego i 

znany w- Polsce i z poprz.ednń h O lim p jad  D o  

H nllo w ygryw a  sw ój przedbieg, a le  w  słabym 

stosunkowo czasie — 9 m:n. 3-1 sek., w ów rzas 

gdy jego  własny rekord  o lim p ijsk i z.noku  1932 
w ynosi 9 min. 14.G sek.

FRAPUJĄCE DUNKI
Już jest zm rok gdy na studjonie n ie -wi­

dać lekkoatletów , a boisko za jm u ją dw ie  grupy 

gim nastyków duńskich. P an ow ie  i  panie. Ach  te

p łow e b londynki, te  sm ukłe k ob ie tk i! Wy-* 
gląda ją  rozb ra ja jąco . Ćw iczą wspaniale. T i y .  

łiuna wali braw-a aż echa s ię  rozchodzą, a gdy 
skończyła się gim nastyka, to  w la ła się druga 
rz.-ka publii zoiści, która spędziła na boisiku k il 

ka godzin  p od z iw ia ją c  jeszcze  ra z popis m ło ­
d z ie ży  n iem ieckiej.

Nad stad jonem  zapaliła się łuna re flek to  

rów . Nad boisk iem  wyrosła wysoka kopuła ze 
św iateł, która ob ję ła  przedstaw icieli wszystkich 
n arodów  świata.

JA R O S ŁA W  N IE C IE C K I.

Podczas ostatnicn zaw od o w  o lim p . jSkicti w Ra li 
sportu  n iem ieck iego za o b y ł zło ty  m eaa l ciężko-

atleta amerykański knthony Teriazzo.

Wiadomości olimpijskie
W Ł O C H Y  ZD O BYW  AJĄ ZI.OTY  

M E D A L  OLIM PIJSK I WJj IL O R E C IŁ

W  ostatnim  meczu fin a łow ym  o  m istrzostw o 
o l im j ijsk ie  we flo rec ie  drużyTiowym  panów 

W łoch y  pokon ały  F 'rancję 9 :4.

P ierw sze  m iejsce w  turn ieju  i z ło ty  m eda l 

o lim p ijsk i zdoibyly W łoch y , k tóre  odn ios ły  ogó  

łem  3 zw yc ięs tw a w  rundzie  fin a łow e j, n ie po 

nosząc ani jedn e j porażk i

Drugie m iejsce i srebrny m eaa l uzyska ła  

Francja . O dniosła ona dw a zw ycięstw a, a p rze ­
gra ła  ty lko  jeden  m ecz z W łoch am i

N iem cy, d zięk i zw ycięstw u nad Austrją (9 :6 ). 

słolasyfikowaJy się na 3-em m iejscu  (b ron ztm , 
m eda l o lim p ijsk i),

U zw arte m iejsce za ję ła  Austrja.

A W A N S  ZA  Z W Y C IĘ S T W O  NA  
O LIM P IA D Z IE .

Zw ycięzca  o lim p ijsk i w  kuli, N iem iec W o  

e llke jest z zawodu p o lic jan tem  i pełn ił do 

cbw li swego zw ycięstw a o lim p ijsk iego  fun kc je  

sl. sierżanta.

Po zdobyciu  z ło tego  m edalu o lim p ijsk iego , 

W ot-llke o trzym a ł nom inację na poruczn ika po 

l ic ji od pruskiego prezesa m in istrów . Jedne 

..ześnie m istrz o lim p ijsk i odkom enderow any zo ­

stał do g łów n ego  urzędu p o lic ji p o rząd k ow e; 

p rzy min. spr w ew nętrznych  i po u ru ch om i 
niu p ro jek tow an ej w  na jb liższe j przyszłości no 

w e j spo rtow ej szkoły p o lic y jn e j —  por W o e llk r  

M anie się instruktorem .

a m e b y  k a ń s k i e  k h z y  Z(>\\ k i 
N A ADUESYCII.

Poczta odgryw  i  w  życiu  w iosk i o lim p ijsk ie j 

jKid Rerlinem  pow ażną rolę. Codzień  listonosze 

znoszą góry- listów i kart. «  J tórych słynni za 

w odn icy proszeni są o  au togra fy .
W  tych  dniach poczta n iem iecka popisała się 

s lekaw ym  „w yczyn em ” . N ow y  m istrz o lim p ijsk i 

na 100 jn. Owens o trzym a ! z Am eryk i kartę, 

na k tó re j zam iast adresu narysow an y zastał 

o łów k iem  lekkoatleta  w skoku wdał, a pod  nim  

ta jem nicze cyfry-: „26 8 ' 1,-4... 10 m .. 200 m .-.

O lym p ie  T eam ... B erlin ".

T e  zagadkow e c y fry  poczta n iem iecka zd o ­

łała p rzetłum aczyć na właściwy- adres. P rze tłu ­

m aczono angielską m iarę 26”  1/4 na m etry , uzy 

skując —  8 13 mtr,, co stanow i rekord  świata, 

u stanow iony przez Owensa. Dalsze cy fry , wska 

zane w  adresie, in fo rm ow a ły , że adresat jest 

sprin terem : 101) i 200 m W szystko  się zgadza 

ło adresatem  był Owens.

Zd jęcie  nasze przedstaw ia  laureatkę 'b ran żow ego  meaaiu o lim p ijsk iego  za rzut oszczepem  
M arję  Kwaśn iew ską, oraz laureatki złotego i srebrnego medalu za tę koukuencję N iem k i 
pp. F leischer i K rueger, w tow arzystw ie  k an c le rza  Rzeszy N > m ie ck ie j A d o lfa  H itlera , k tórv  

z ło ży ł zw ycięsk im  lekkoatletkom  gatu lacje
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Rolnicy domagają się nowelizacji 
ustawodawstwa oddłużeniowego

•Akcja o o d lit it  uiowa w  ro ln ictw ie  posuwa się 
taa zasadn iczych  odcinkach  w  szvbk iem  tempie 

naprzód . Jeśli chodzi o Bank Akcep tacy jny , to 

cnożn:. pow iedzieć , ,źe akc ja  akceptaeyjna tego 

O a n z i oob iega  ju ż m aksim um  tego, oo m agla 

■nattągnąć. M ian ow ic ie  ogó ln a  suma długów , iskon 

werlirwanych. ob jętych  zaw artrm i ju ż układa 

u ii sięga 400 m iljon ów  złotych, t. zn. dob iega 

już w ysokości dopuszczalnej gw arancji SkarDu 

Państw a. Tu trzeba zaznaczyć, że sfery' ro ln iczi 

uw ażają jednak, uje obsługa oddłużenia, skon 

wertow anego p rzy  pom ocy Banku Akceptacyjne 

go . przekracza m ożliw ośc i p łatn icze ro ln ików . 

Iłla tcgo też należy przed u p łj went okresu karen 

cy jnego  ustalić' inny sposób uregu lowania k rót 

ku l crm inow ych  długów  ro ln iczych  —  aniżeli 

p rzew idu ją  to  dotychczasow e przepisy praw ne.

Bank Akcep lacyjny pozatem  jest upow ażn io  

aiy do w wpuszczenia oh ligacy j do  200 m iljon ów  

złotych . A kcja  ob ligacy jn a  Banku jest rów nież 

w  chw ili obecnej otwarta. R ów n ież poważnem i 
wukcesami w  zakresie oddłużenia ro ln ictw a posz 

czye ić  się m ogą urzędy rozjem cze, gdzie  jednak 

ak c ja  ta posuwa się n ieco w o ln ie j M im o tych 

dodatn ich  w yn ik ów  s fe ry  ro ln icze w skazuje cią 

g i t  na pewne 'braki ustawodawstwa odd łu żen io ­

wego. w ym aga jące n ow e liza r ji, p om ija jąc  już 

fakt n iew ydan ia dotąd  szeregu koniecznych roz 

porządzeń  w ykonaw czych . Przedewszytkican sfe 

•ry ro ln icze uw ażają, .że w tej d ziedzin ie szereg 

"kwestyj w ym aga natychm iastowego załatw ienia.

Na p ierw szy plan wysuwa się tutaj kwestja 

tych  ulg, ja k ie  p rzew idyw a ły  dotychczasow e u 

stawy, a k tóre  nie zostały dotychczźas zrea lizo  

wane, zn iekształcając w ten sposob koncepcję, 

k tó re j wy raba im jest dekret październ ikow y 

M am  tu na m yśli un iem ożliw ien ie ro ln ikom  ko 

rzy.sU.iia z dobrodzie jstw  artykułu 16 dekretu, 

od  nosząc eg o się do  s-platy d ługów  roln iczych 

pap ieram i wartościow em i. Ustawodawca, przew i 

du jąr m ożliw ość spłaty dtugów w instytucjach 

bankow ych  papieram i, a w ięc za cenę niższą 
o d  sum y nom inalnej, zam ierzał zastosowanie ; 

na ly in^odnnku dostosowania choćby częściowe 

go wysokość; .kapitału spłacanego do nowych 
warunków  gospodarczycl.1. Un iem ożliw ien ie k o  

rzystania z udogodnień z tego  paragrafu  ptyną 

cych naskntek niewskazania przez M inistra 

.Skarbu pa; Jerów, jakiem i Splata m oże in ć  do 

konano, jest n ietylko krzyw dą d la rolnika, poz. 

b aw ia jąę  go ułatwień w y w iązyw an ia sic ze 

swych zobow iązań , ale i wypaczen iem  m yśli u 

s iaw odaw ry. co n ie morże pozostać b ez wpły 

» n  na .stan gospodarczy dłużnika, a tern samem 

i na płynność jego  zobow iązań . D om aganie się 

więc załalsyienia t. j sprawy p rzez M in isterstw o _ 

.Skarbu jest rzeczą pilną, lem  w ięcej, iż dekret 

ogran icza  czas. w którym  rolnicy z ulg tych :no 
gą  korzystać Pom yślne za ła tw ien ie 'e j  sprawy; 

b y łob y  choćby częściowym  przyczynkiem  do 

uregu low an ia  poruszonej .poprzednio sprawy za 
dhtrżoń w Banku Akceptacyjny m. Drugą, zapo 

w iedzianą w dekret ie, a n iezrea lizow aną dotych 

czas m ożliw ością  oddłużenia, jest -sprawa kon 

wersji kredytu krótkoterm inow ego  .na kredyt 

d ługoterm inow y, co w  wyniku dałoby m ożność 

lepszego w , wiązania się ro ln ictw a ze sw ych  zo 

t>owiązań. n iety lko  z uw agi na m n iejsze ruty 
roczne, ale ze względu na m ożliw ość  spłaty czę 

sści nom inalnej sumy długu listam i, a w ięc  w  ob  

j i i io n e j  wysokości. Na tem zam ykają  się postu 

taty odnoszące się do  tyoh ułatw ień, jak ie  za­

w arte  były' w  dekretach paż.dzieraikowych. Ist- 

nłeje jednak szereg spraw , któ re  n ic zosta ły  za 

łatw ione przez dekret w sposób dostateczny i 

dzisia i wym agają natychm iastow ych  decyzy j.

Do tej d zied z in y  należą przedewszytk iem  

w szystk ie  zadłużenia rolnictwa, które powołały
w zw iązku z socjalną lub gospodarczą polity­

ką państwa Chodzi tu m ianow icie  o zadłużenia 

z tytułu m e ljo rac ji, parcelacji oraz (kredytów 

zaciągniętych na spłatę zobow iązań , powstałych 

w  zw iązku z jedną ze wskazanych akcyj. D oty 

czy  to k redytów , zaciągniętych w  PJ5R. lub 

BOK. Natychm iastow e głębsze wkroczen ie w ten 

rodza j zadłużeń jest naglącą koniecznością, tom 

większą, że sumy obciążające poszczególne gos 

podarstwa, są znaczne i za ległości narastają 

szybko. W yd a je  się n iezbędnem  w ydz ie len ie  ca­

łego zadłużenia, w yn ikającego  z tytułu m eljora 

cji, parcelacji jak  j zw iązanego z tern kredytu 

na spłatę uciążliw ych  zobow iązań  i to  zarów­

no w  PBR jak  i w  IiGK. i w łączen ie go  do  Fun 

duszu O brotow ego R eform  Rolnych. Jako nom ! 

n a ln y p rogram  uregu low an ia sprawy o rm W o -  

i — M — — — ■

nych w y że j k redytóte, uważać, na leży  dostosowa 

n ie kosztow  tych ki edytów  <k) kosztów  obsługi 

k red y tów  o  podobnym  charakterze, pochodzą­

cych z  F. O. R

*  #
*

W sprawach, dotyczących  pogłębien ia akcji 

odd łużen iow ej roln ictwa, m. in. d rogą  noweliza 

c ji ustaw odawstwa odd łużen iow ego , .złożony ju 

został w ładzom  rządów ym r.n m orja ł ro ln ików  

posłów- i senatorów . .M em orjał ten stw ierdza, żc 

w  razie gdyby  rząd n ie p rzeprow ad ził d rogą dek 

retu kon iecznej n ow e lizac ji ustawodawstwa od 

d łużeniow ego, posłow ie i senatorow ie ro ln icy 

wystąpią z od|>owiedni.uni wnioskam i w  tei 

spraw ie czasu sesji ciał ustawodawczych. Ze 

sw e j strony dow iadu jem y się, że  n ow e lizac ja  u- 

stawodawstwa odd łu żen iow ego  n ie jest w  ehw i 
Ii obecnej w  sferach rządow ych  przew idyw ana, 

natom iast m oże nastąpić na poszczególnych  od 

r.nkach dalsze pogłębien ie akc ji odd łu żen iow e j,' 

w  ramach istn iejącego ustawodawstwa odd łuże­
n iow ego.

Targi Futrzarskie w Wilnie sprawą całej branży
Powstanie Rady interesantów Targów

W  dniu 4 bież. m ies. od b y ło  się w  W iln ie  
posiedzenie R ady In teresentów  M ięd zyn arodo­
wych T a rgów  Futrzarskich w  W dn ie . Posiedzi 
n ie  zagaił p rezes Kom itetu  W yk on aw czego  p. 
mż A. K aw enoki, k tóry  przedstaw ił obecnym  
ee lc  i zadania Rady. Rada ma reprezentow ać1 
na jczyn n ie jsze  jednostki z c a łe j b ranży  fu ­
trzarsk ie j w Polsce za in teresow ane w  ro zw o ju  
T a rgów  W iieńskich  i go tow e do ak tyw nej 
współpracy z w ładzam i T argów .

M iędzynarodow e T a rg i Fu trzarsk ie w  W ił  
n ie  należą do rzędu naogół m ało znanych w 
Polsce targów  b ranżow ych  o  nastawieniu w y ­
bitnie handlow em , których o rgan izac ja  w ym aga 
szczególnej znajom ości aktualnych stosunków 
w danym  przem yśle, sytuacji konjun.kluralnej 
i perspektyw na przyszłość. K om ilet W yk on a  
w czy pragn ie w  sw ej pracy nad rozbudową o  
środka futrzarstwa {eolskiego, jak im  sianą się 
T a rg i W ileńsk ie, ściśle i zgodn ie  wspótpraro- 
wać z catą branżą, ta toż pow o łu je  do życia 
Rade Interesentów

W  skład R ady In teresentów  weszło 17 czł. 
przedstaw icieli na jpow ażn iejszych  firm  przemy­
słow ych  i handlow ych  wszystkich ośrod k ów  
kraju . Na czele R ady Interesentów  stanął znany 
kupiec krakow-ski p. S. T ign er pp. A Rapaport

(W arszaw a ), J. D im entsztejn  (W iln o ) i At. Cwi 
bak (W arszaw a ). W  dyskusj; nad oceną T a rgów  
b ieżąoyeh  wszyscy podkreś lili w yraźn ie  duże 
postępy, za rów no organ izacyjne juk i handlo­
we. Poz iom  obrotow  o raz charakter tranzakcy j 
a z d rug ie j strony w prosi n iespodziew an i l i ­
czny .zjazd kupców- —  w-szyslko to  wskazuje, żc 
T a rg i sani potrafiły- udowodnić* sw o ją  celo­
wość i zdobyw ają  trw a le  uznanie wszystkich 
zainteresowanych. Szczególn ie duże znaczenie 
posiadać m ogą T a rg i dla naszego m łodego i 
roku jącego piękne nadzie je  na przyszłości prze 
mysłu futrzarsk iego, z drugiej zaś strony Targi 
pog łęb ia ją  wyraźn ie nasze stosunki w  skali 
m ied z jm arod rw e j i  to ru ją  w  ten sposób drogę 
dla naszego- eksportu. Podn iesione p rzy  sposob 
nośt i pew ne brak i są stosunkow o drugorzędne 
i n iew ątp liw ie  łatw o dadzą się usunąć. C.haruk 
ter pow ażn ie jszy ma spraw a lokalu Targów  
który jest raczej n ieodpow iedn i i wym aga w ię 
kszego przystosow an ia  do potrzeb  wystawców .

M iejm y nadzie ję, ż f w atm osferze szczerej 
i ak tyw n ej w spółp rac , z branżą, zajioczątko- 
w anej w n ow opow sta łe j R u d zie/Ta rg i Fu trzar­
skie w W iln ie  znajdą rów n ież w y jśc ie  z trud ­
ności loka low ych  i d o ło żą  starań, hy przyszłe  
Targ i .podnieść jeszcze o  szczebel w yżej.

Wzdjaż i wszerz Polski
W j azial Jedny na Pcilfecim/cc 

L w t i w s k i i j .

Rektorat Politechniki Lwowskiej otrzyma; 
wiadom ość z (Min. W1K i OtP, że wyaział leśny 

Ihjliiechnilki Lwów skiej będzie otrzymany. Za
rządzenie M in. W R i O P  p rzy ję to  w*e 1. wow-ie 

z. powszechnym zadowolen iem .

tVowy żaglowiec pybaeki
Do basenu jach tow ego w aorc ie  gdyńsk im  

przybył dw uu iasztow y szkuner „.Marie Alice'4 
z L e  H avre zakupiony we F ran cji p rzed  k ilku  

m iesiącam i do p o ło w ó w  dakko in orsk ich  przez 

dwóch gdyńskich p rzedsięb iorców  ryback ch 

Stank ew icza i Zborow skiego. Statek jest raso 

w*vm żaglow cem  gdyż <lotvchczas nie posiada? 

motoru. Obecnie będzie  w . Gdyni dostosowane- 

do ce lów  rybackich, a nastipn ie  w  Stoczni 

Gdańskiej otrzym a 200 konny m otor. Za dw a  

m iesiące szkuner odp łyn ie  na sw ó j p ierw szy  

dalekom orski połów . „M arie  \lice“  będzie n a j 

w iększą jednostką żag low ą  polsk iej flo ty  ry 
baekiej.

Los „E le m k i44.
AA lelk i Bzfkunei- transoceaniczny E U m k a '" 

zam ip iony przez L igę M o isk a  i K o lon ia ln a  dla- 
pod roży  p ion ierskich  w  dziedzin ie eksportu za 
m orsk iego  poUk.oh wytworów- o ra z  d la p rac  
w stęp ,ivcł w  d zia le  ko lon izacji, został obecnio 
po kole jnym  rem oncie p o  jedynej p o d r ó b  m> 
Worze Śródziem ne oddany na cele srftolenia 

m łodzieży.

W dniach najb liższych  „EIem ika“  p o  zaokre 
lowaniu  150 adeptów  kursów  żeglarstwa w yru ­
szy na paro tygodn iow y  rejs po Bałtyku.

Rndroff winien Państwu 14 milj. z l .
Głośna sprawa zienUar.ina Rodroffa, właśeł 

cięta olbrzymich majątków w  Małopolsez 
'4 scnodni.-j, Ltory dopuścił się malwersacji na 
r ie.:orzyść skarbu państwa i skazany został na. 
6 lat więzienia, znów njrza:a światło dzienne.

Na wniosek Prokuratorji («eneratnej we L w a  
wie komornik sądu w Brodach oszacował m aja  
te i skazanego, celem .ciągnięcia należnych skin 
bowl państwa sum za zalegle podatki i grzyw 
ny, w wysokości 14 m iljonów zł. Postępowanie 
egzekucyjne wszczęto, w- stosunku do 18-tu ma­
jątków- Rud rot f a. należących do spółki „Bro 
ty".

Tragicany wypadek na wy.śeigarh 
k o n n y c h .

Podczas wyścigów konnych w Lublinie »d a  - 
rzyl się tragiczny wypadek. W  czasie gonitwy 
4-ej koń „Reklam a14 własność p. Gntow.skirga, 
w.suntek potknięcia się na przeszkodzie spowo­
dował upadek por. Gromnickiego. k tón  nde 
rzooy kopytami konta. doznał niezwykło powlk 
lanego złamana lewego ranienia.

Rami ego odwieziono do szpitala. ypaoet 
zderzył się przed trynnn-smi i  wywoła, siłn* 
wrażenie wśród ptLblłeanoóe.

§  j c S e ?  - c e  e<d a /*: j a
uchc cyfry wyjęte ze statystyki samobójstw  

kryją w sobie bezmiar tragicznych konfliktów  
życiowych cichych dramatów, bezskutecznych 
zmagań z przeciwnościami losn, czy własna sła­
bością. W  okresie powojennym, w czasach kry­
zysu i bezioboela, z jednej strony znarznie 
słabiej działają wszelkie hamulce moralne, b 
drngk j zaś wyczerpana nerwy nie wytnę,mnją 
walki z trudnoseiami.

4.121 ZA M A CH Ó W  SAM OBÓJCZYCH.
AYeiiług oficjalnych statystyk, w ciągu roku 

ubiegłego targnęło sie na życie w całej Polsce 
ogołem 4.121 osób. w  tern 2.468 mężczyzu. t. j. 
około 60*/i ogólnej liczby, oraz 1.654 koiiiel, 
ez jli około 404/*. Z  łej liczby zamachów s»m o- 
bójezyeh 2.612 zakończyło się wynikiem śmier­
telnym. zatem przeszło rfO*/i. Uwzględnająe ogól 
ną liczb** mieszkańców, dojdziemy do wniosku.

Jeszcze Jedne płuca Warszawy

W  W arszaw ie na W o li, odbyło s,ę otwarcie przez prezydenta m Warsza-wv Starzyńskiego 
M w e g o  parku, który pozwoli mieszkańcom tej wielkiej dzielnicy warszawskiej oddychać czyst 
Kaem p»rwiełrzem Z okazji otwarcia parku d  M t  alg p t p s i  • utalbarwy ludowe. Na zdjęciu

naszein fragment ł aiiawy ludowej.

ie  na 100.600 osób około 12 targnęło się na
Swe życie w roku ubiegłym, z tego zaś blisko
8 osób z w ynfkiem śmiertelnym.

NAJW IĘCEJ AV AVOJ ZA C H O D N I!;!!,
NAJM NIEJ N A  NASZYCH  ZIEM IACH. 

Największa .stosunkowo liczba zamachów sa- 
mobójeizyeh przypada na województwa zachod­
nie, mianuwieie na 100.000 mieszkańców 14,9 
samobójstw (10.8 śmiertelnych); w wojewódz­
twach et-ntr-aJnych przypada na 100.00O mesz- 
kańeów 14.7 samobójstw (z lego śmiertrlnyeh 
znacznie mniej, bo  tylko 7,7): w  połudnowych
9 (w  tem 7 śmiertelnych), oraz w< w.srhodni(ti 
8,9 samobójstw nu lOO.OtHł mieszkańeów (w tem 
6,5 śmlertelnyrb).

REAA OLAYIiR I TRUCIZNA, 

i rżeli idzie o śmiertelność zamachów samo­
bójczych, u mężczyzn jest ona znariznic więk 
sza niż n kobiet: mianowicie na każdych lód  
mężezyz*. którzy jMpełniii zamach Samobójczy 
w roku ubiegłym, umarło 73, na każde 10d ko­
biet n u  —  48. Mniejsza stosunkowo liczba 
śmiertelnych saraotKijstw u kobiet da się wy- 
tłuma izyć przedews«ystkiem tem. że kobiety, 
popełniając zamach samobójczy, w znaczuej 
części wypadków używają środków umiej ntebez 
piei-znych, niż mężczyźni. Najczęściej* używa­
nym prz* z kobiety narzędziem samobójstwa 
jest trucizna, która naogół pozostawia większe 
możliwości ratunku niż np. postrzał rewolweru  
wy w okolice serca czy w skrou —  uajezęslszy 
rodzaj sam obójstwa u mezezyzn.

NA JW IĘ CE J JEST M ŁO D YCH  IIESRHRATHK  

Ciekawie pczeasiawiają się dane dotyczące 
wieku samobójców. Otóż uajwieksza iiezha sa­
mobójstw w roku ubiegłym przypada na ko­
biety w  wiekn od 20 do 24 lat. mianowicie 345 
zamachów samobójczych, oraz na mężczyzn w  
wrieku od 25 do 29 lat, mianowicie 492 zama­
chów. Najw ięcej zatem sam obójców przypada 
na wie«. ou 20 do 30 lat. Następnie ze wzrostem 
wieka daje się zaobserwować systematyczny spa 
dek liczby samobójstw. 1 tak na nsoby w wieku 
od 30 do 34 lat przypada (mężczyźni i kobiety 
łącznic) 536 zamachów samobójczych, od 35 
do 39 lat —  385 zamachów i t. d. W  w-iekn 
starczym, na lata od 75 do 79, przypada 52 
zamachów samobójczych (37 mężezyzn i 15 
kobiet) na wiek od 80 do 84 lat —  19 zama­

chów, oil 85 dó 89 —  II zmmachow', na -atu 
od 90 do 94 —  I zamach samobójczy.

SAM OBÓJSTW A DZIECJ I M ŁO D ZIEŻY  

Samobójstwa dzieci i młodzieży do lat 19 sl 
Iwiskiem znacznie rzadszem. niż zam ac"* 

samobójcze osóo od 20 do 30 lat. Na nzteei w  
wieku od 10 do 14 lat przypada 21 zam_chów  
saii:obój« zyeń, / których 13 popełnili <hłopey.

za., dziewczęta; odpowiada to mniejwierey 
ilośe. j m t H  u tv  popełnionych przez stareói 
A1 wi< Łu od *40 do 84 lat. W śród mło<.zieży orf 
ln do 19 lat liczba samoBójstw jest już blisko  
13-Łhttnk większa, aczkolwiek jesztze ztiucznU* 
mniejsza, niż n osób w wiekn od 20 do 30 lat: 
o ą  r ie od 15 do 19 pręynada 261 samobójstw., 
w tem 160 zamachów samobójczych dziewcząt, 
i 101 tamobójstw chłopców. Jak widzlm w  
tym wieku pi eewuż.ajaca liczba »mą>oójstw 
przypada na płeć żeńską,

STATYSTYK A  W E D Ł U G  W Y Z N A Ń  ** 

statystyka simobuj.stw Hwzglcdaia również 
tlczbę zamnebow samobójczych według w yznań , 
i _k w ięc na ludność wyznatuu rzyinsko-kato- 
iieił iego p. zypada 3.639 zamachów łam moje: 
(w  tem 1.777 z wynikiem śmiertelnym), na lud­
ność wyz.utnU mojżeszowego 339 zamachów  
(223 śmiertelnych), na wyznanie prawosiarwnr 
292 zamachów (238 zgonów), nn wyznanie gr* 
eko-katolk-kle 262 zamachy (219 zgsnów ), na 
wyznanie ewengehekie 142 icamachy angibójez 
(117 zgonow), na rato wyznazua 47 zamachów  
satnobójezycn (w  tem 38 z wynikiem m iler  
telnym).

W  stosunku do liczby meszkafteow najw leeei 
..amacliów samobójczych przypada na wyzitanń  
ewangelickie, mianowicie 16 na 100.000 miesz­
kańców Na Indnośc wyznania rzymsko katolic 
kiego przypada 14 zamachów santobójczycb na 
1011.000 mieszkańeów, na ludność wyznania mo., 
źPSHtwcgn 11, na wyznania prawosławne i grec 
ko l aioliekie po 7.

BRAK D A N YC H  D L A  P O R O W N A N .

Statystyka samobójstw zapoeząikowarji ao 
stała w roku 1935. AV'obee tego że w tatach 
poprzednich dane te opracowywane były na 
[HMistawię innej metody, przeprow adzanie po- 
tównania byłyby nieis,otne. trudno wlęe okreś­
lić, czy rok 1935 w  porttwmanlu z latami po 
przetlitiemi zaznaczył się wzrostem, czy ipatf- 
kiem liczby m oboi Cw w Połsc*. 8. Bi



„KI R.iKR" % .Uiia 6 sitrpuia 1936 roku

Eaiarg v  przemyśle tartacznym
D łu go trw a ły  za targ -w przem yśle  tartacz­

nym  zosta ł z lik  w dów  an y. K on feren c ja  stnou 
k tóra rozpoczęła  się on egda j w  inspektoracie 
pracy, przeciągnęła  się do  godz. 1 w nocy. dała 
jednak w reszcie jtozytyw ny rezultat Przedsię 
b io rcy  zgod zili się na podpisanie n ow e j um owy 
zb io ro w e j, utnzymując staw ki robotn icze na 
dotychczasow ej wysokości. W  tartaku Dębiny 
p rzy  ul. K ijow sk ie j, gdzie  staw ki robotn icze 
były  użzsze, w y rów n an o  je  do ogó lnego  poziom u 

P rzy  p rzy jm ow an iu  robotn ików  .pracodaw­
cę zobow iąza li się p rzy jm ow ać w  pierwiszym 
rzęoz e tych. k tó rzy  już pracow ali w  tartakach 
con a jm n icj 6 m iesięcy.

W  ten sposób uważać należy zatarg za wy 
gran y p rzez róbo<n:k ów

W ab eę  osiągnięcia porozum ien ia na drodze 
p oh m ow n e j g ro żący  taTtakom strujK zo s ia l za 

iguany ...

K R O N I K A R A D J
W ILNO. 1

KOPACZKI -KARTOFLARKI
.GW IAZD* B.‘

krajowe, niedoścignione1 K on stru k c ji, bardzo  
lekki bieg na 1 parę koni do całodziennej 
pracy. Cena nisKa —  Informacji udziela 

Fr. Świątecki, W ilno, Trocka 13 m. 2.
Żądać prospekiy. _________

Czwartek

Sierpień

Dztśa Sykstusa

Jutro: Donata B ,  Kajetana W.

Wschód słońc* —  godz. 3 m. 38 

Zachód słońca —  godz. 7 m. 11

Rowery, rowery...
D ziedzinę , ż e  tak  pow iem , krym inam ą w 

W iln ie  nagle opanow ały rowery... naturalnie, 

że k rad zion e.. P isa liśm y o  ob ław ie  na row erzy s 
tów , zaś ontygduj na .podwóiku  W ydzia łu  śled 

c z e g j,  upiększonego trawnikam i i kw iatam i by 

'prawdziwa... wystawa stalow ych  rum aków, czy 

też ja rm ark  row erów .

A ż  ro iło  się od  cyklislów . P rzychodzili, legi 

łym o w a li s ię dokum entam i, w ykazyw ali, iże są 

p raw ym i w łaścicielam i te j a tej m aszyny. Wy­

w ia d ow cy  m ieli sporo k łopotu  i pracy. A ż pot 

p erlił się na c iotach  mimo, iże )>ogoda n ie b y ła  

ju ż a frysan ssa , zaś pyszny ro zk w it kwiatów- i 

soożółkle zło to  liśic m ów iły  o  izbliżającej 

« ię  jesieni.
Znaczna część „skon fiskow an ych " row erów  

p ow ęd row a ła  d o  ich prawych w łaścicie li, lecz 

-wielu z nich musiało zap lacić jm andacik  karny 

za nu odpow iedn ie  przystosowanie się do prze 

p isów  jazdy  i za inne przew in ien ia natury „m an 

datovzej“ .
Na dziedzińcu w ięc p o licy jn ym  ro zg ryw a ły  

się w c zo ra j aosc wesołe i rod za jow e .scen k i: 

radości (spowodu odnalezienia ukradzionego ro 

•weru). smutku (trzebi było  płacić mandat kar- 
!2iy i , n iec ierp liw ośc i (bo za łatw ien ie form alność. 

, 'ab ie iu io  dużo czasu) i t. d.
S łow em  cały w ydzia ł śledczy żył w czora j 

pod znakiem  row erów .

W raca ją c  zaś do onegdajiszej ob ław y, k tóra  
■wywołała w  m ieście coś w  rodzaju  sensacj. 

na leży opow iedzieć ' następujący enaraK ierysty 

•czny w ypadek;
N iektórych  cyklistów leg itym ow ano i wypy­

tyw an o  ipo k ilka razy. po siedem, ido osiem . B tli 
naw et tacy „rek o rd z iśc i", k tórzy  po razy dzie 

sięć zmuszeni b y li do opuszczania wygodnego 

• siodełka, złażenia i w łażenia.

ł.-Wdzie w yrozum iali p rzy jm ow a li przykrość 

r. k-kaim uśmiechem. Zdaw ali sob ie sprawę z 

tego, iże po lic ja  robj, to  w' interesach bezpieczen 

stwa i z likw idow an ia  n iebezp iecznej (szajki, lecz 

b y li tacy, co obu rza li się. A n a jw ięcej oburzy! 

się pewien dobrze znany p o lic ji zaw od ow y z ło ­

d zie j, k tó ry  znalazłszy sie p rzypadkow o w  po 

siadaniu w łasnego roweru,, tym  razem  zemścił 

się na p o lic ji i „w yw alił"- taką awanturę przy 

zb ieg i u licy  Królew-skiej i Zam kow e,, aż cala 

u lica zaroiła się od ciekawskich...
O b ław a dala w ynik i. N ieprzyjem ności które 

m ieli row erzyśc i zostały wynagrodzone. Już 
w czo ra j bow iem  rozpoznano k ilna sk radz io ­

nych row erów . A jest ich znacznie w ięcej w  

posiadaniu  p o lic ji. S łow om  op łac iło  się. N ic  

wszyscy zainteresowani zgtosih się już do \ vy  

ozia łu  A w ięc dzis ia j dalszy ciąg jarm arku 

row erow ego . (rl

Spoatrzażania Zakładu Mctaat olojJI U 8. 8 
w Wiiiila z dnia 5.VI11. .946 r

Ciśnien ie 7lii
Tem peratura średnia +  17
Tem peratura n ajw yższa -j- 21
Tem peratura n a jn iższa  +  14
Dpad 2,0 

W ia tr  płd. zach.
Ten den c ja  w zrost
Uw agi- ppgodnie — -•

DYŻURY *i»TE K .
—  Dziś w  nocy dyżu ru ją  następujące upte 

ki: 1) Saro la  (Zarzecze 20}-; 2) R odow icza  (Ostro 
bram ska 4 ); 8) Roineokiego (WTile iiska 8); 4) 
Augustow sk iego (M ick iew icza  10); 5) Sapożm ko 
wa (Zaw aln a  41).

KUCH PO PU LA CYJNY .
Zarejestrowane nrodziny ; 1) Łapińska Bar­

bara, 2) Ihsm an Tam ara, 3) A n drze jew sk i Ry 
szard, 4) Lew in  Izaak, 5} M aKowska I  ea.

—  Zasiun iiiy : 1) Sam bor Feliks —  Ossowska 
Stanisława; 2) .Silnik Józe f —  H um ołko H elena;
3) W y ie ży jisk i Jan —- P ory liczon ok ów n a  W ero  
irika.

— żgoi.,T: i) S.dYn/wicz W ładysław , ślusarz, 
lat 51.

KOM FORTOW O UR ZĄD ZO NY

Hotel St. GEORGES
w W I L N I E

Apartamenty, łazienki, telefony i  pokojach  
Ceny bardzo przystępne.

P R ZY B Y L I DO W IL N A :
—  Preybyh no hotelu Georgesa: inż. sun

derland Stefan z W arszaw y, N arhutow icz Anto 
ni z W arsza w y ; K opczyńsk i Jan z W arszaw y- 
W askow sk i Mchat z W arsza w y ; F ila iew icz  Sta 
n is law  z W arsza w y ; dr K ondrat M ikh łaj ze 
Szczuczyna; Turkeltauh  Niatalja z W arsza w y ; 
Adent Leo kupiec ze  S tanów  Z jednoczonych  Am . 
Św iętorzecka Z o f ja  z m aj. Po łoczan y ; Kantor 
Sam ze  S ianów  Zjedn. Am .; C zyżuk  W an da z 
W arsza w y ; Undas Stanisław z W arsza w y ; Be 
rent S tanisław  z W arsza w y ; Syga T e o f i l  z  W a r  
szaw y; B inder A lfre tl z W arsza w y ; ks. K a fa r 
ski F ranciszek  z W arsza w y , H e b e r t  Tadeusz z 
W arszaw yy  iadw . G rabski Ign acy  z K atow ic- 
S traw ińsk i Jan ziem ianin  ze S łon im a; As liski 
Ludw ik  z W arsza w y ; dr. C zap lick i Brunon z 
L odz i; R ozw adow ska M arja  z W o jn iło w a ; Pat 
trel H erten  kupiec z W arsza w y ; Kużnrńska Z o f 
ja  z T orun ia ; in i Laszczka Bogdan z K rakow a ; 
Saw icka Tca z Józe fow a; SpLUss Agapitas z A  
ten, G arew tcz Juljusz z Ł o d z i; dr. W ąs ik  W ik  
fo r  z W arsza w y ; S ikorska K rystyn a  z Poznan ia.

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. —  Ceny orzystępne. 
Telefony w pokojach. W inda osobowa

M IE JS K  i
—  Jezdnia z kostki kaintenej na ul. Troc  

k le j. M agistrat w  d rugie j p o łow ie  b ieżącego m ie 
s iąca zam ierza pzystąp ić  do zm iany naw ierzch  
ni na ul. T ro ck ie j. U lica  ta m a otrzym ać je zd  
nią z kostki kam iennej.

—  Zakończenie regulacji płucu Marszalka 
Piłsudskiego. R oboty  ma placu M arszałka P ilsud 
sk iego  (b. rynek Łuk isk i) zosta ły jttż p raw ie  za 
koń czon e P lac został na całej przestrzen i zasia 
ny trawą. Poczyn a jąc  od  dnia dzis iejszego na 
p lacu tym  odbyw ać się będą d e filad y  i przeglą  
d y  w ojsk

—  Ogródek Sztralłowski zakończy! swój ży 
wot. W  ogródku Sztra lla  rozpoczęte  zosta ły już 
roboty  p rzygo tow aw cze  du budow y gm achów 11 
K, O. i Banku Gspodarstwa K ra jow ego . Zniesio 
na zosta je  w eranda k aw u rn i. og ródek  zos la ł 
zaś całkowufie un iedostępn ioiiy dla publicznoś 
ci.
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Jako obrazek  charakteryzu jący, pewne 

„w s ty d liw e " s trony życ ia  naszej wsi warto 

(przytoczyć następującą sprawę, k tóra znalazła 

•się w czo ra j na w okandzie Sądu Apelacyjnego  

w  W7 i lnie.
Na ław ie  oskarżony cli zasiadło dw óćli m ło ­

dych  w ieśniaków , m ieszkańców wsi Zakletynic, 

gm in y  droh ick iej, (Bazyli M akulezyk i Jan K o 

lod z ie j, oskarżonych  o  zam ordow an ie  m ieszkań 

ki te jże  wsi, O lgi S icn iżonow iczow ej.
M akulezyk i K o łod z ie j wipadii w  sidła Sie 

tn ionow iczow  ej, ży jące j w separacji z mężem, 

a cieszącej się na wsi op in ją  rozpustnicy Re 

zu llat lego  romansu by 1 fatalny M łodzi ludzie 

dosta li cnoroby wenerycznej.
W k ró tce  dow ied zian o  r>ię o nieszczęściu ich 

we wsi W ó jt  chłopców  zatrzym ał i przesłał do 

lekarza gm innego, W ieś  patrzyła na nich jak 

aa trędowatych.

W ów czas  w um yśle wyrzuconych poza na­

w ias życia w ie jsk iego  i traw ionych chorobą e lilo  

pów  zrodziła  się chęć zem.sK W nocy wtargnę 

li do m ieszkania bezpośredn iej w in ow a jczyn i 

n ieszczęścia. Zam ordow ali ją  w okrutny sposob. 
W p ie rw  rozcię li brzuch, a następnie pocięli 

ciało na części.

Został) are.sltowani, .Sa.d 1-szej instancji ska 

zał M ukulczyka na 8 a K ołodzie ja  na o lat wię 

zicn ia Apelow ali. N a  w czora jszej rozp raw ie  w 

-Sądzie A pelacy jn ym  w W iln ie  obrońcą oskar­

żonych adwokat Czern ichów  uw ypuklił tlo i 

pod łoże  dokonanej zbrodni prosząc o złagodzę 

nie w yroku.

Sąd Apelacyjny skazanym zm niejszył karę 

do 3 lat każdemu. Jedną trzecią darowano na 

mocy ainnest ji. Ponadto -za liczono kiikana-śęie 

m iesięcy aresztu p rew encyjnego. (O

P .  T m ieści się przy -Mauzoleum M arszałka na 
Rossie. •

W ten sposób k ierow n ic tw o  Zw iązku  przez 
stw orzen ie  n a leży te j siec; in fo rm acy jn e j chce 
ułatwić turystom  poruszanie się w ti renie bez 
stra ty  cennego czasu.

Szczegółow ych  in fo rm acy j w  spraw ie orga 
n izow am a wycieczek po uue.śc:e i o k o lic y  maso 
wych  i indyw idualnych, kw ater o ra z  wszelk iego 
rodzaju  udogodnień turystycznych udziela B.uro 
Zw iązku  —  M ick iew icza 32, tel. 21-20.

SPR A W Y  ROBO TNICZE-
K O N FE R E N C JA  W .S P R A W IŁ  ZATARG U  

w „B U D O ł-TLS IE ". W  faltr- ce w o jłoków  „Bu- 
d o fils "  jak  ju ż donosiliśm y, wybuchł zatarg 
Sprawią z likw idow an ia  tego zatargu pośw ięco 
na Łęazie  dzisiejsza kon ferencja w  inspektora 
c ie  pracy. K on feren c ja  w yznaczona została na 
godz. 12 w  południe

ROŻNE
—  W Y C IE C Z K A  NAD  ,NAROCZ. W  najb iiż 

szą n iedzielę 9-go b. ni. Zw iązek  Propagandy 
Tu rystycznej o rgan izu je  kolejna wycieczkę nad 
Narocz W y ja zd  o  godz. li rano z przed lokalu 
Z. P. T . M ick iew icza 32. P ow ró t do W iin a  o 
godz. 22-ej Koszt przejazdu w ob ie  strony 
U zł. Po drodze autobus zatrz.i mujc się w  Mi- 
chahszkach, Św irze i nad jaz. -Szwakszta, Obiad 
w schronisku —  1,50 zł godzinna p rze jażdżka  
żaglów ką 0,30, kajakiem  0 20 zł Zapisy do  
godz. 15 w  sobotę.

KjNA ł FILMY
„NOCNE M O T E LE " i „M A ŁŻE Ń S T W O  
NA RO ZDRO ŻACH ". (K ino „hetios").

Film  „N o cn e  M otj le ‘ ukazuje w id zow i żaku 
iisy p racy  aktorsk iej

R zecz d z ie je  się w  m om encie wprow adzen ia 
na ekrany film ów  dźw iękow ych . D źw iękow ee 
-wyparły n iety lko  film y  niem e, ale i  ogran iczy  
ły  „p rod u k c ję " operetek  oraz w idow isk  kabare 
low ych . iP rzyna jm n iej w  Am eryce.

Ann ryk an it jednak  są bardzo pom ysłow i. O 
braz „N ocne  m oty le " obrazu je  w łaśnie licytację  
pom ysłow ości.

Scei.y isą tak w span ia le  i  z takim  zrobione 
przepychem , iże z niczero wprost n ie  dadzą się 
porów nać. N a jp rzeróżn ie js ze  ew olucje  na w o ­
dzie, śp iew , tańce...

Akcję reżyser c e low o  odsunął na (plan dalszy 
w film ie  p raw ie  nic się nie dzieje.

P ó l m iljon a  g irls  paradu je niem al bez przer 
w y  na ekran ie. P rzy  (bogactwie w ystaw y da je  to 
a trakcy jn y w idok.

W ytw órn ię  „p ro logów  d o  d źw ięk ow ców  
■pracują przez dzień  i noc, byle  ty lko  stworzyć 
coś, coby porw a ło  publiczność.

K ob iety  z te j b ranży istotnie w yg ląd a ją  jak 
„ndene m otyle"

„M ałżeństw o na rozd rożu " wbrew pozorom  
nie zaw iera żadnej problem atyki.

Popros-lu lo tn ik .-k tó ry  zaw a lił aparat wraz 
ze „w o ją  rodziną, n ie  m oże tego przeboleć i po 
pełnia czyny, gran iczące z niepoezy talnością.

Ratu je go przyjacie l. i/apo/naje ze swoją na 
rzeczoną, a ta izakochnje się w b raw urow ym  pi 
locie.

W yp ad a  to sztucznie, by p rzyjacie l (bo tak 
w gruncie rzeczy jest) podsuwał ; oddaw ał dobt 
woln ie swą nlkochana. V  film ach  jednak d zie ją  
się jeszcze d z iw n ie jsze  rzeczy -* w ięc  taką nie 
prawdopndobność m ożna wybaczyć.

Dziwa/k ten p rzy ja c ie l. N iety lko  oddal narze 
czaną, lecz i „s finansow ał m a łżeństw o".

M inio to m ałżeństw o jfts fA .n a  rozd rożu  
W  byłym  p iloc ie  odezw a ły  się stare naw yczki. 
K upił sóbie sam olot, a stracił (do czasu) iżonę.

N ie  chciała pogodzie* sę z n ow ym  trybom ży
cia

O  wsizyslikiem zadecydow ała krew . v\ ypadek 
sam ochodow y. Żona p ielęgnuje zran ionego me 
ża i odtąd już, wszytko poszło dobrze. Banał.

Napisy 'Stanowczo nieczytelne.

„P ltZE ffił KORDI.ł k l "  I „O R ŁY  NA IJW II;Z I"  

(Lino „(;asl/o"J
K im  h_. 1 i co zdzia ła ł pr/.eoi Kordei si nie 

trzeba pisać. tPostać tę unieśm ierteln iła Jiistorja.
n ihn  przenosi nas w czasy najazdu iszwedz 

k iego na Polskę. Jedną z wysp, k torć opa rły  się 
pow odzi szw edzk ie j —- byta  Częstochowa.

..Obrona C zęstochow y" to temat, k tór; 
przerasta m ożliw ości n ićtytko naszej k inem ato 
gra fji. P rzyznać jednak trzeba, że obraz zrob io 
lty jest z du/ym  iiakladern sił i starannością.

Zniszczona laśma iznieksztalca zdjęcia i osia 
■Lia wrażenie. M im o to w idza hypnotyzu ją  po 
szczególne sceny.

P rzeora  Kordeck iego od tw arza  Karo! Adwen 
low iez jeden  z najw iększych  i]>olskich Iragików . 
Posiać ekspresyjna i przekonyw ująca.

„P rz e o r  Kordeck i b y ł ju ż w W iln ie , nii 
nałoży do film ów  nowych, leni u iem niej zaw ie ­
ra podniosłą prawdę historyczną, którą upou: 
się można poraź drugi.

„O rty na u w ię fi '1 rów n ież były  w W iln .c  wy­
świetlane. F ilm  produkcji -sowieckiej, ca łkow i­
cie m ow ióny po rosyjsku.

Przedstaw ia on d zie je  wypraw (adarh jch . 
P iękne „k ra jo b ra z y " u jm ują swą-(surowością. 
C złow iek  w w-ahy z przyrodą bardzo często... 
przegry wa, gin ie w okropnych  m ęczarniach W  
tym  wypadku z zim na i gtodu Potkarnieni są... 
l>odes/?wy i 'ubranie.

Jest coś naOwyraz. wsiianiałcgo iiędz e 
odkry wczym

Zinugan-e się ludzi *  naturą rzęzili charakiC 
rv. Tt- ostre i cierp iące twarze w fifru je nawet 
nużą „jn zec ię ten go  w id za ", korzyść. jednak 
(zw łiszcz.a dla m łodz ieży ), jak ie obraz daje, 
są n iew spółm iern ie w iększe od chw ilow ego  znu
d z linio., a- m

C-rwartek, duia 6 s ierpn ia  193t> roku

ónO; P ieśń; 6,33: Gimn. .6 50; K oncert por 
/,20 I.z iem u k  por, 7 30. P rogram  dz. 7,35: Gier 
da roln. 7,40: M uzyka z p ły t; 8,00; P rze rw a ; 
11,57: Czas i hejnał; 12,03: „N o w in y  leśne", p ro f.
J. K laska; 12,13: D zienn ik  poł. 12,23: M uzyka
•salonowa; 13,15: M uzyka popu larna; 14,15:
Przerw a : 1„,30: Codz. ode. pow . 15,38: Życ ia  
knH. 15,43: Z rynku pracy i ruch statków ; 15,45: 

W śród daieci, które spędzają W akacje w m ieś­
c ie " ; 16.00: U tw ory  Juljusza Massónet; 16,00: 
I ransm. z  Olim p jad y ; 16,30: K oncert z p ły t; 
K ,00 : P ieśn i polske; 17,15: M arsze WojsKS Poi 
skiego w  ■. ,-k. Ork. 1 p. p. Leg. 17,50: W yw
czasy p. M ik o ła jc zyk a " —  fe lj.  w ygi. z . N ow a 
kowsk-'; 18.00: B azylika W leńska \ e .a ca  do i j  
cie —  fe l j  w yg ł p:. M ink iew iczów  na; ’ 18,15. Mn 
zyka łaneerna; 18,30: Na w łóczęgę  —  -ady Ha 
tu rystów ; 18.40: K oncert rek iam ow y; 18,50:
Pogad. aktualna; 19,00: 6 sierpnia 1914 roku  
przem . i muzy ka; 20,00 Transm  koncertu z 
Salzburgu, lóyr. W . W a lte r ; 21,40: M uzvkt z 
p łyt; 22 00 Transm . ’z O lm p jady, 22,30- W -ai 
sportow e; 22,55: O-statnuie w iadom ości.

P IĄ T E K , dnia 7 sierpn ia 1936 ro k r

6.30: P ieśń ; 6.33; Gimn. 6,50; M uzyka z p ły t; 
7,20; D zienn ik  por. 7,30: P rogram  dz. 7,35 Ir, 
ło rm ao je ; 7,40: ż  b a le tów  D elibes ‘a; 8,00: P rze ­
rw a ; 11,57: Czas i hejna ł; 12,03: „C zy  zn a lez io ­
no Drot hy R e jtan a " —  pog. W an d y  K o tw ick ie i; 
12.13; u zien n ik  potudn. 12,23: kon cert sym f. 
13.15: M uzyka popularna; 14.15: P rze rw a ; 15 30: 
Codzienny ode. pow . 15,38 Życ ie  kult 15,43: 
Z  ryntcu p racy i ruch statków ; 15.45: Rozmowa, 
z chorym ; 16,00: Koncert solistów  16,45 W a r ­
szaw skie uczeln ie akadem ick ie —  odczy t d la  
maturzystów- 17,00: „U w er tu ry "; 17,50: P orad ­
nik sportow y; 18,00; D rob iazg i sk rzyp cow e; 
18,30: T rz y  dn i p od ró ży— fe ije tan  W o jc ie ch a  
D ąbrow sk iego ; 1840- K oncert reki. 18,45: Rek 
lam a ogó lnopo lska; 18,50: B iu ro S tudjów  rozy i. 
ze shicl^aćzami 19,00: Franciszek  Liszt, (w  
Toczn. śm ierci —  reportaż m u zyczny, 20,30: Z 
G olgoty L eg jo n ó w  —  fragm . z -książki A. Stru 
■ga; 20,45: D zienn ik  w iecz. 20,55; Pogad. aktuą! 
na; 21,00 Koncert ro zryw k o w y  w  w yk. W il.  
Ork. Kam er .pod dyr. S. C zosnow skiego z udzią, 
łem  I P ław sk ie j; 22,00: Transm . i w iad. z Olim 
p jad y ; 22,30; P ły ty ; 22,35: Muzyka taneczna.

TEATR i MUZYKA
M IEJSKI TE ATR  L E T N I W  OGR ODZIE  

PO  BER NAR DYŃSK IM .

—  Dziś, w- czw artek  dnia 6.V I I I  o godz. 8,15 
przedstaw ien ie w ieczo row e  w  Tea trze  Letn im  
w ypełn i w yborna trzyaktow a kom ed ja  M. Jas 
n o rzew sk ie j-P aw lik ow sk ie j p. t. „P c w ro t  Ma 
m y " z go-« innemi w ystępam i znakom itych  arty 
stó\, teatrów  T  k  K . T . w  W arszaw ie  —  Sta 
n isław a liro lick iego  i Zb ign iew a Z iem bińsk-ego 
zarazem  reżysera sztuki w- rolach g łów n yc l 
D ekoracje  B. W agnera . Ceny m iejsc zniżone.

— Niedzielna popoiudnlówka w Teatrze Letnim
W  n iedzie lę  dn. 9.V I I I  o  godb  4.15 popał. przed  
adanii m się na gościnne występy po  m iastach 
kresowych , sym patyczny zespól naszego teałru- 
w  osobach E Sciborow ej, W , Scibora i T. £u- 
r awy — gra jeden  tuz lekką k cm ed ję  , M iłość 
już n ie  w  m o d z ie "  w  reżyserji W . Scibora. Ceny 
m iejsc zn iżone.

Skarb spad poduszki.,.
Paweł Nowoc/yńskl „poszczycić" się m oi. 

trzemy ,zawodam i". Jest wróżbitą, zawodowym  
złodziejem, no i... artystą- malarzem.

W czoraj „m istrz" Nowocj.yu.skt został dust.r  
uzony z więzienia LukLskiego, gdzie Ocłatni* 
przebywał do gmachu Sądu Okręgowego

0.sf/lrż<yiy był o  wykradzenie spod pod u.-,, k i  
„skarbu" swej leciwej kochanki.

'  stało się to przy następujących okollcgnoś 
ciach:

14 lala licząca i -niilja Kościelna, chcąc przej 
rzeć mgle przyszłości, zgłosiła się pewnego styez 
niowego dnia do „atelier" Nowoczyńskiego

Nowoezyńskl popatrzył na rączkę Wpjentki 
Przepowiednia wypadła dla intcresanlki Darazo 
podetnie Będzie długo żyła, spotka wkr \ ee na 
■swej drodue życiowej przyjaciela i t. d

Co do ostatniego wróżbita zgadł. Po krótkim  
ezasie kośelclna istotnie znalazła przyjaciela, a 
byl nim nie kto luny, tylko sam Nowoczyński. 
Nowoczyń.ski zamieszkał u swej przyjaciółki 
-Szczęście nie trwało długo. PieTzehło jak bańka  
mydlana, gdy pewnego poranka obudziwszy się 
Kościclena skonstatowała brak 218 ubll w- rlo  
cie, które chov ula po J .poduszką.

Pobiegła do policji. Nic trzeba było być Scher 
lokiem Holni.scni, by zrozumi V  że pieniądze 
„zwędził" przyjaciel —  wróżbita. Nowoczyński 
spod ciepłych skrzydełek leciwej przyjaciółki 
powędrował za kratki.

Nowoezyu.ski nic przyznawał się do sraĆKił­
ży, aczkolwiek twierdził, że pokochał nie Koś 
cielną, lecz je j pieniądze. Sw ladkowie opowiada  
li; że Nowoczyński stale żądał, by powierzyła  
mu swa oszczędności, a znaleźli się i tacy, co 
stwierdzili, że wykradzione Kościelnej pieniądze 
oddał swej mlodseej kochance, służącej, której 
nazwisko figurowało na rejestrze świadków.

Zakończyła się sprawa dla posiadacza trzech 
„zaw odów " nieszczególnie. Dostał Irzy lata i be 
dzie siedział. Na otarcie zaś łezek okłamanej pa 
ni sąd uznał powództwo cywilne w wysokości 
2500 et...

Popierał |\iwództwo adwokat Paweł Andre 
lew,

Bronili , mistrza" adwokat sawiński oraz a 
plikanl \! iszniewski. (c|
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Sytuacja gospodarcza Polski
w  d r u g i m  hwwartalei # .  6 ,

Instytut B a jan ia  K on ju iik tu r Gospodarczych 

j  Cen charak teryzu je  sytuację gospodarczą w 

a iu g m  kw arta le  r. b. następująco:

Gospodarstwo św ia tow e jest ożyw ione, p rzv- 
e n m  niektóre kraje osiągają wysoke I korby 

obrotow  i orou -ke jl, przekraczające doi tom do 

brej konjunktury lal 1927— 29. Inne k ra je  stop 

■nlowo zb liża ją  się do tego p >ziomu. O żyw ien ie  

w gospodarstw ie św iatow em  trw a nadal i um o­

ż liw ia  stopni >wo likw .dow an ie  pozostałości kry 

zy su ZupŁsy surowców, które w  laiach 1929— 31 

zrosły do znacznych  rozn n arow  znakom icie  

*tę zmniejszyły. O broty  m iędzyn arodow e m ńno 

tendi ncyj au tarrh ieznych  pow o li rosną ilośU o- 

wo, .-.padek een zaś ustał zupełnie. W ystępu ją  

raczej ruchy zw yżkow e. P rodu kcja  poszczegó l­

nych  k ra jów  dale j n zrasta.
,  W  Polsce podstawą rozw o ju  sy uaeji w o- 

m aw ianym  okresie  b y ło  w prow adzen ie  z dl Bero 

27 kw ietn ia  reg lam entacji d ew izow e j. Fakt ten 

oznacza zarów no położen ie tam y p ow raca jącym  

•dotąd c iągle  fa lom  tezauryzac ji, jak  i u zyska­

n ie  przez rząd narzędzia  do bezpośredn iego re ­
gu low an ia  stosunków w zakresie  bilansu płatni 

czego. Już w  dwa m iesiące po w prow adzen iu  

reg lam en tacji nastąpiło posunięcie odciążające 

poważnie bilans płatniczy —  zaw ieszen ie  trans­

feru  obsługi d ługów* zagranicznych , ogłoszone 

26 czerwca. Jak w ia d om o  już w  m arcu g łów n ie  

pod w p ływ em  pan ik: w a lu tow ej w e F ran c ji 

oD jęła PoJskę spotęgowana fa la  tezauryzacji. 

W  kwietniu fa la  ta wzm ogła się jeszcze i d o ­

p row ad ziła  dą^zarządzen ia  reglam en tacji f l w i  

zo>wej. N iep ok ó j w a lu tow y nie byt |ednak przez 
to usunięty: przy panujących nastro jach  obaw y 

u trzym yw a ły  się jeszcze p rzez pew ien  czas i  

zn a jdow a ły  w y raz  p rzedew szystk iem  w o jp ły  
wie wkładów z banków, k tóry  p rzez pew ien 

ezas odbyw ał się w  tem pie s iln iejszem  nawet 

ni/ przed  w prow adzen iem  reglam entacji d ew i­

zowej. W  sposobie jednak odd zia ływ an ia  tego 

odp ływ u  nastąpiła zasadnicza zm iana. W ted y , 

gdy snm j wyc ągane z banków są obracane 

na zakup niunet złotych, banknotów  zagran icz­

nych lub lokow an e w bankach zagranicznych , 

z ja w ..k o  odp ływ u  w k ład ów  oznacza zmniejsze­
nie czynnej tu. rynku siły nabywczej. Inaeze j 

sprawa przedstaw iała się w ostatnich m iesią­

cach. Zu/.ywanie sum w yco fyw an ych  z banków  

b yło  inne, n iż  poprzedn io. Już w marcu 1 kwiel 
niu zwiększony import wskazywał lia Istnienie 

tendencji do lokowania kapitałów w towarach.
P o  w prow adzen iu  reg lam en tacj d ew izow e j 

i zaham owaniu  tezau ryzac ji tendencja ta je s z ­

cze się w zm ogła  Z drugie j strony, k redyty ban 

kowt; bądź nie b y ły  redukow ane dzięk i tir.ucha- 

m ianiu dodatkow ych  środków ana log iczn ie  do 

poprzedn ich  okresów , bądź gdy nastąpiła i<-'. 

redukcja, zw łaszcza w bankach pryw atnyon . 

zw iększa ł bezpośredn io  k redyty Bank Polski. 

W  ten sposób, dodatkow e zakupy sfinansowane 

w yco fanem i w k ładam i nie b y ły  neu tra lizow ane 

zm niejszen iem  zaku pów  przez osoby pozbaw ione 

kredytów  i w rezu ltacie d zia ła jąca  na rynku 

siła nabywrza musiała wzrosnąć1.
Na rynku p ien iężnym  odb iło  się to w po- 

w ażnym , jak  na nasze' stosunki, wzroście kur­
sów ukcyj. Znaczn ie w ażn ie jsze  jednak  skutki 

b y ły  w dziedzin ie  obrotów  tow arow ych  i p ro ­

dukcji. K ap ita ły  lokow ano w inwi stycjaeh i 

zapasach. W yjątkową wysokość osiągnęło bu­
downictwo, które p rzy  wskaźniku 62 za p ierw  

sze p ó łrocze  p rzekroczy ło  już p oz iom  z p ierw  

szej p o łow y  1931 r. R ów n ież inw estyc je  maozy 
now e w  tym  czasie silnie w zrosły. W  ostatnim  

kw arta le  produkcja silnie wzrosła, przeszło  o 5 

proc., z 67.8 do 71,4 osiąga jąc  ju ż p raw ie  p o ­
z iom  z p ierw szej p o łow y  1931 r. Znaczna więk 

szość te j d od a ik ow e j p rodu kcji p rzypada na 

p rodu kcję  dóbr w y jw ó rczych  Natom iast pro-

PA
N

DZIŚ PkEM jER A . Najbardziej pcrywające melodje Scnuberta, Czajkowskiego, Brahmsa  
i Bacha. O lśn iew a^ce toalety, Wszystkie stolice Świata w potężnym arcyfilmie

NALEŻĘ DO CIEBIE
W  rolach głównych: Katarzyna HERBURN i Charles BOYFR.

Nad program: Piękny dodatek rysunkow y i najnowsze aatualja. Balkon 25 gr.

OGNISKO Zemsta p. XDziś. Niesamowity i ta. 

jfcmnlczy film p. t.

W  roheh  głównych: Rober* Mongom ery i Elżbieta A llan
N ad  program: Urozm aicone DODHTK1 D Z W l^ K O w t . początek o g. 6-e| w niedz. i św. o 4-ej pp

ŚW IEŻY  M 1 Ó 0 
lipcowy 1936 r. 

najtaniej jak zwykle u

CzerwiAsKiego
ul Wileńska 4i

Podleśniczy
lat 35, energiczny, su­
mienny, bez nałogów, 
biegły w swym zawo 
dzte, poszukuje posady  
tam gdzie lasy i zwie­
rzyna cierpią od kłu­
sowników i drapieżni­
ków od zaraz lub l.X. 
1936 r. Zgłoszenia upra­

sza się nadsyłać; 
Wawrzyniec Każmier- 

czak, Brzóstkow, poczta 
Żerków, pow. Jarocin, 

woj. poznańskie

Najstarsza firma w kraju
„Optyk Rubin**

W iln o, Dominikańska  
17, tel 10-56 Zakład  
optycznych, fotograficz- 
nycn geodezyjnych to­
warów Ceny zniżone

Zakład  F R Y Z J E R S K I

p- f „MAX-
Mickiewicza 30 

wyKon. wszeik e  roboty 
w zakres f>yz. wc odz. 
Spec. ttw&ła ondulacja

Kucharza
posoukuje p le rwsrorzę 
a na restauracja w Po­
znaniu od 1 IX. 1936 r. 
Zgłoszenia z podaniem  
warunków i refer. do  
.P flR * Poznań nr 31,3P L A C E

50u—  I W )  m 2, DOM  z  
sadem  oraz foitepian  
gab.netowy tanio spne- 
Idam W dno ul sm o ­

leńska 8— 1

f rzyjmuję 
zamówienia

ba  wszelkie prace kre- 
ślardtic. Cenj dostęp­
ne Od 11— 4 oprócz 
świąt. Jasna 22— 5.Ekonom fa£

od zaroz poirzebny 
pod dyspozycję «k iom - 
nych wyrnag-iń —  B e- 

niakonie, WorniszKi

A R U S Z F R E .

M .  Brzezina
masaż leczniczy 

i elektryzace  
Zwierzyniec, T. Zana. 

na lewo Gedymlnowską 
al. Grodzka 27

L E E  D F N TYSTA

M. fillielfl-uDiilcD
W . Pohulanka 16— 12

Sprzedaj! się
trzecia część dom u p rzy  
UL M ick iew icza  33 a. 
In fo rm ac je . S 'e rakow - 
ski igo 12 m. 4 w  godz. 

c d  16 do 18.

K U P I Ę
n iedrogo  u żyw any apa 
rat fo to g ra fic zn y  9X12. 
Zgłoszen ia składać do 
Adm in istracji K urjera  
W ileń sk iego  pod  „F o t " .

M I E S Z K A N I A
do wy. ajęcia od zaraz 
2 m ieszk. po 3 pokoje  
1 mieszk. 4 - pokojowe  
z wszystkiemi wygód.

ul. Tatarska 20 
Infotmacje na miejscu

Penslonat
Ładna m iejscowość, 

las sosnowy, n iedaleko 
rzeka. K o le j i poczta 
na m iejscu. Cena z ca- 
todziennem  u trzym a­
n iem  zł 2,50. Adres: 
Poczta Gudogaje, folw. 
Czubejki, A. Kudłria- 

nowska.

Młoda
intehgentka poszukuje 
pracy bufetowej, ekspe- 
djentki z dobrem i świa­
dectwami. Zgłaszać się 
Dobroczynna 2 a m. 7

D O KTO R

ZELDOWICZ
Chor. skórne, wenerycz 
ne. narządów moczow  

od g. 9— 1 i 5— 8 w.

DOKTOR

Zeldowiczowa
Choroby kobiece, skór­
ne, weneiyczne, narzą­

dów moczowych 
od godz. 12— 2 i 4— 7 w 

ul. Wileńska 28 bl 3 
tel. 2-77.

dukcja dóbr spożycia , na ktore_, wpływ- specjał 

nych  zjaw isk  om aw ianego  okre.su zaznaczyć się 

m óg ł ty lk o  przez w zrost zapasów , n ie zm ien iła 

się ‘ Stolnie. W zrasta ło  spożycie  m iejsk ie  o p ie ­

rając się na w zroście  zatrudnien ia. Wskaźnik 

spożycia miejskiego wykazuje już wzrost o  6 

proc: od  n a jn iższego  punktu, w k tórym  kon- 

sumeja ludności m ie jsk ie j była zm niejszona o  
13 proc.

W porów nan iu  ze  stanem ~ ł roku 1929-go 

kf.nsumeja wiejska zwiększona po raz pierwszy 

w 1935 r. pozostaje obecnie w  równowadze—
nożyce cen nie zm ien ia ją  ju ż istotnie swego roz 
warcia.

Ruch cen by ł spokojny. Czynnik iem , oddzia  

b ijącym  w  kierunku zw yżk ow ym  jest stopn io­

w e  rozszerzan ie się tendencji zw yżek  płac w  

zw iązku  z poprawą sytu acji na rynku pracy.

W  końcu spraw ozdan ie zaznacza, iż wzrost 

p rodu kc ji sam jest podstawą daLszyeh pn*ce 

sów  poprawy, pozatem  —  o dalszym  rozw oju  

rozstrzygać będzie  p o lityk a  in w estycy jn a  i f i ­

nansowa państwa.

Pryw. Gimnazjum Koedukac. 
im . Ks. P io tra  SKargfi

Wilno, Ludwisarska 4. tel. 23u8 
z prawami gimnazjum  państwowych 

Przyjmuje uczniów do ki. I, II, III nowegc  
typu oądź to za zezwoleniem Kuratorjum, 

lub na podstaw ę łożonego egzaminu. 
Dla dorosłych ki. VII i VIII. Nauka popołud

Prze ta rg
Rektora! Un iw ersytetu  Stefana Batorego w 

\Vi)nic ogłasza publiczny p rzeta rg  o fe r to w y  na 
dostawę oko ło  920 tonn w ęgla  górnośląsk iego 
lub dąbrów ,ec.k iego gru bego  i kostki z dostaw ą ,' 
oko ło  180 tonn koksu z dostawą oraz około 
1500 m3 d rzew a  opa łow ego w w ięk sze j części 
tw ardego  gatunku rów n ież z dostawą na m ie j 
sce.

S zczegó łow e in fo rm ac je  o ra z  przepisy o o d ­
daw an iu  państwowych dostaw o trzym yw ać  moi, 
an do p rze jrzen ia  codzień  w B iu rze Techniczno- 
G ospodarczem  U n iw ersytetu  Stefana Batorego 
(ufl. U n iw ersytecka  3, parter) w  godzinach  od 
10 do 12-ej.

O ferty  w  zap ieczętow anych  lakow ą pieczęcią 
kopertach  z napisem  „O fe rta  na dostawę w ęgla , 
koksu i d rzew a o|>ałowego dla U n iw f rsy le iu  SI< 
fana B a to rego " należy z ło żyć  w Sekretarjacic  
Uniwersytetu ful. U n iw ersytecka 3, p iętro  i), 
n a jp óźn ie j do godzin y  10 ej dnia 27 sierpnia 
1986 roku. Do każdej o fe r ty  musi b yć  dołączone 
dow ód  złożen ia  w Kasie S karbow ej na ćepozet 
U n iw ersytetu  Stefana Batorego w ad iu m  w wv 
sokości 3 [iroc. od ca łkow ite j o fe row an e j cumy.

Pub liczne o tw arc ie  o fe rt nastąpi dnia 2S go 
s ierpn ia  1936 roku o  god z in ie  12-ej w  lokalu 
Biura Techn iczno-G ospodarczego Uniwersytetu 
Stefana Batorego.

P rzy  różnych  ofertach  p ierw szeństw o będz.e 
p rzys łu g iw a ło  tym  firm om , które złożą w raz 
z o fertą  zaśw iadczen ie Polsk iego  Kom itetu  Nur 
in a lizacy jn ego  o popieraniu  je go  prac.

Rektorat zastrzega sobie praw o swohodm-gó 
w yboru  ►ferenta bez w zględu  na wysokość o fe ­
row anych  sum.

Z R ektoratu  U n iw ersytetu  
(— ) Kazimierz Sławiński,

Stefana Batorego w  W iln ie

Spraw a  Biernackiego 
w Sądne Apelacyjnym w  Wilnie

W  dniu 21 październ ika w  Sądzie Apele 
cy jn ym  „  W iln ie- -odbędzie się roz.praw*a prze 
eiw-ko W ładysław ow i Rom anow i Biernaok.ems, 
-skazanemu w p ierw szej instancji na 3 lata w,ę
zien ia i B ron isław ow i 'Malewskiem u —  na 2 
lata w ięzien ia w yrok iem  Sadu O kręgow ego  w 

m aja rb.L id z ie  w  dniu 23

PptoJwii'fomai
w  B ra s ła w iu

* prawam i szkól państwowych
p od a ,, do  w iadom ości, i-ż we w szystk ich  klasach 
G im nazjum  now ego typu, są jeszcze w o ln e  m iej* 
sca dla ch łopców  i dziewcząt.

Podan ia  z m etryką urodzenia, św iadectwem  
szczepien ia ospy, św iadectw em  szkolnem  i fo to . 
g ra fją  p rzy jm u je  kancelarja G im nazjum  do dnia 
25 s ierpnia i936 roku.

Opłata roczna za naukę wynosi zł. 250 p ła t­
nych w  ratach m iesięcznych.

P rzy  G im nazjum  istn ieją bursy dla chłop 
ców  i dziew cząt. Koszt u trzym an ia  niski.

iły rek e ja ,.

Ogłoszenie.
Stow arzyszeń  e Kupców- Polsk ich  na .w o jew ód z l 
w o now ogródzk ie  pow iadam ia , że joo pi zepro- 

w adzonym  reraonrie  lokalu uruchom iło już

kesursę Kupiecką
w Nowogródku, Mały Zamek Nr. 4.

t iU F E T  o b fic ie  zaopatrzony pod k ierow n ictw em  
znanego m istrza p. A leksandra Ban iew sk iego  (b. 
d zierżaw cy bufetu w  klubie O gn.sko). W yd aw a  
ne są obiady, śniadania i ko lac je  z na jśw ież 

szych produktów . Ceny um iarkowane.

'   ZARZĄD.

Prze ta rg
na w , (L p eriaw ien ie  bufetu w  K lub ie  R odziny  

zędn czfcj w  Osznuanie na następujących wi 
runkach k tóre  ciążą na d zierżkaw cy

t) czynsz dzii rźaw ny w  m iesiącach m a ja . 
czerwcu, łipcu, sierjyniu i wrześniu —  
zł. 100.— , w  m iesiącach pozostałych  —  
125 zł.,

zj św iatło  w  lokalu  restauracyjnym ,
3) opa ł lokalu  restau racyjnego i sali ba lo­

w ej,
t ) podatki państw ow e i sam orządow e,
5) w y żyw ien ie  w oźn ego  klubu,
6) urządzenia bu fetow e z w y ją tk iem  krzeseł 

i części sto łów  w in ien  posiadać dzierżaw  
ca. Urządzen ia te są <lo nabycia od  p o ­
przedn iego dzierżaw cy.

Bufet K łubu R. U. jest do ob jęc ia  w dniu 
1.1X 1936 r.

Term in  składania szczegó łow ych  o fert up ły­
wa z dniem  20 sierpnia 1936 r

BUDUJ! MflTF.RJflŁY DOSTARCZY  
. . C E R A M I K  h ‘ ‘

W ilno. Trocka 19, tel. 163:.

DOKTÓR

Światowy rekord pikanterjil N iebywałe widowisko.
1J P lejada gwiazd oraz 510 najpiękniejszych dziewcząt w arcyfilmieHELIOS I

?.£5™S? N O C N E  M O T Y L E
Małżeństwo na rozdrożach

choroby weneryczne, 
skórne i moczopłciowe 
Szopena 3, tel. 20-74 

Przyim. od 12— 2 i 4— 8

2) K A Y  FRANCIS
w najnowszej kieacji

Coś, czego s»e 
nigdy dotąd 
nie widziało.

Balkon - 3 gr. 
Początek o  g. 4-ej

A K U S ZE R K A
N a r j a

Laknerowa
Przyjmuje od 9 r. do 7 w 
ul. i. Jasiitaklaao 5 — 18
róg Ofiarnej (ob . Sądu)

CASINO 1) flrcyfilm  

historyczny Przeor KORDECKI
W  roli g łów n ej Karol Adwentowicz

Kouwojny piuąiam

o b r o ń c o  C z ę s l o c f f o u / i j .
2) Największe arcydzieło f f e  n  Ł  M M  U  JU  ■  ■  I I J  I  C  7  I  w języku
produkcji SOW IECKIEJ w  I m  M m  ■  Em  M m  M  W m  I  ■  rosyjskim

Balkon na wszystkie seanse 25 gr. Sala dobize wentylowana

AK U S ZE R K A

S« S *  g g ™  Wiktor czy Wiktorja?
(vis-a-vis poczty) 

tamże gabinei Kosmet. 
usuwa zmarszczki, bro­
dawki, kurzajki < wągry

Melodyjna muzyka I Czarujący śpiew I Bnqata wystawał Mistrzowska g ra t W  roli gl. Renata 
Mueller, Herman Thiem lg I Ado lf W o h liru ck . Nad proaram. atrakcje dźwiękowe. 

Uwag i: sala specjalnie wentylowana

K D  AKCJA 1 ADMINISTR ACJA; W ilno. Biik. Fr,«di»r»k :ego 4. Telefony Redakcji 79, Administr. 99. Redaktor naczelny przyjmuje od g. 3— 3 ppoł. Sekretarz redakcji przyjmuje od g. I -  
Mhoiniitrae.ia e iu n u  od z. • * '.— 31/. ppoł Rękopłzów Redakcja me zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od g. 1— 3 ppoł Ogłoszenia tą przyjmowana: od godz. 91/,— **/t 1 7 —*

Konto czekowe P. K. O. nr. 80.750. Drukarnia —  ul Bisk. Bandurskiego 4, telefon 3-40.
O U tA  PR ENUM ER ATY: w>etięcznie z odnoszenie** co domu Inb przesyłką pocztową i dodatkiem książkowym 3 zl„ z odbiorem w administr. bez dodatka książkowego 3 z t  M g ,  zagranicą * a %  
GBJśA O G ŁO SZE Ń : Za wiersz milimetr, przed tekstem-* 7 5  gr., w tekście 60 gr„ za tekst. 30 gr., kron.ka redakc i komunikaty —  60 gr. za wiersz jednoszp- egtoaz. mieszkań. —  id gr. za wyraaą, 
Bm tyca een dolicza stą za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 30%. Dla poszukujących pracy 60% zniżki. Układ ogłoszeń w  tekście 4-ro łamowy, za tekstem 8-mio lamowy. Ze treść ig h łw d  

j rnbtykę .nadesłane* Redaaeja nie odpowiada. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjm uje zastrzeżeń miejsca.

W y d a w n ic t w o  „ K u r je r  W i l e ń s k i "  5 o .  *  o. • -

■ a P M H B W H M H n a n B B

Druk. „Znicz**, W i'no . ul. Bisk Bandurskiego 4. tel. 3-40. Kedaktor odp. Ludwik Isnkm adtk


